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KURYER LITEWSKI
w Wilnie w Poniedziałek dnia i 3 Lutego v. s. 1 8 2 2  roku.

WI A D O MO Ś C I  K R A J O W E

Ostatnia data gazet petersburskich jest dnia 
4 lutego.

Podług gazety senackiey z dnia 4  stycznia, 
pr/ez Okaz J. C. M. do Rządzącego Senatu pod 
dniem 11 stycznia, podpólkowniić woysk polskich,
■ udwik Jelski, mianowany członkiem kommissyi 
Praw radziwiłłowskich, natjiieyscu zmarłego człon- 
a Kiążęcia Puzyny.

(jv ia ż  gazeta ogłosiła następującą opiniją Rą- 
* "aństwa: “ \

jj Rada Państwa w  departamentach połączo-
zel Praw * spraw cyw ilnych  i na powszechnem
Vy *’au iu , roztrząsała wnieś.one, na Rozkaz N a y -  
• D-szy przedstawienie moskiewskiego wojennego 
-nerał gubernatora o stanowieniu w  sprawach  
Czynkow ych.

Zamiast przesyłania spraiv takowych na re- 
do izb krym inalnych, podaje się stanowić 

Lista*" ein oslatec*uie w sądach pierwszey

i  **ada p ań stw a n a  d epartam en tach  połaczo- 
} c 1. piaw 1 spraw  cyw ilnych  i na pow szechnem  

zebraniu , rozw ażała, iż Ukazem  Rządzącego Sena- 
u z dnia 18 lutego 1798 roku przepisano: sprawy  

o p rzestępstw a, połączone wedle praw z odebra­
n iem  życia albo uczciwości, albo z kara publiczną, 
odsyłać z policy! do m zszych m ieysc “sadowych  
a  z n ich  do izby sądu krym inalnego dla r e S v i  
W tak ich  naw et zdarzen iach , kiedy po uczynionym 
W ysiedzeniu m e był o u k ry ty  przestępca.

ta by Ja powodem, że w szystkie w  o-
V Z 7  v1 a Z-tWa W rtW ch zdarzeniach, zacze- 
y przychodzić na rew izyą  do izb kryminalnych-

5r7efi . Ikpra7  .takich» hdzie al,j0 n ieb y łoprzestępstwa^ albo gdzie sądzić nie było koko, sta-
• o się obciążeniem dla izb krym inalnych, zatrzy­

mywały bieg spraw większey wagi.
g t Sledztwa zdarzeń-, na czemby sie kolwiek
© • k O n n - Z A / ł - t r  r l.. A   *; y

w yćh, jakoto: do sądów pow iatow ych i nadwor­
nych i do magistratów, jak gdzie należą.

2) Ale te ze śledztw  takow ych , w któryoh  
pcjlioya nie odkryła nikogo W inny ni, będąc rozpa­
l o n e  i znalezione dokładnemi w  niższem m iey- 
scu sądowem, na dalsze przeyrzenie albo rew izw | 
izby sądu kryminalnego na przysłość odsyłane by dź 
nie powinny, tak, że sprawy o takich w ydarze­
niach, w których nie odkryto winnego, ostatecznie  
powinny bydż decydowane w  niższych m ieyscaćh  
sądowych.

5) Niższe mieysce sądowe o ukończeniu spraw  
takich ma tylko za każdym razem donosić Guber­
natorowi Cywilnemu.

4) Gube'rriator C yw ilny, przeyrzaw szy ukoń­
czoną tym  sposobem w nizszem rr.ieyscu sądow-enr 
sprawę, w  przypadku, jeżeli znaydzie w yprow a­
dzenie jego niedokladnem, albo niezaspakajającem, 
albo, jeżeli otrzyma od kogokolwiek w spraw ie tey  
skargę, obowiązany, za kazdyih razem , oddawać 
je na rew izyą izby sądu kryminalnego.

Na tey  opinii własną Jego Cesarskiey M ości 
ręką, dnia 28 grudnia 1821 roku napisano tak: 

Ma by d i  podł ugstego.

Ulom
Przyby ł  dó Petersburga poseł duński Hrabia

v  , numerze 6tym Kuryuma Litewskiego, w  
liczbie kawalerów orderu ś. W łodzim ierza ź tey  
klassy, wym ieniony jest assesor sądu głównego  
grodzieńskiego 2go departamentu, Kasper Ruszczyk-, 
omyłkę tego imienia poprawie należy Ruszczyę,

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W arszawa dnia 16 lutego.

Dekret królew ski, datow any w Carskiem-Słe-  
le dnia 23 sierpnia, (4 września) 1821 roku, cele n  
utrzymania w oysk an arok  1822 w kom plecie stopy  
pokoju zaleca w-ybrać 3ooo rekrutów.

Dekret królewski, względem  zniesienia kalia-
9  ,  r .  I \  l ’ c l -  1 n  11 1 0 C  r  I l f  I * ,  .* . . . . ___   ■ j

one ży ły , w żadnym  p rzypadku  koniecznie n ie  . wzgięuem  zniesienia kal
J*°gą bydz porzucane p rzeż  polieya bez dalszego łovv zTJow sk ' ch ,  jest w  b rzm ien iu  następujące 
«chu ; zatem  regularność sądowego postepo- , z B o ż e y  Ł a s k i ,

j H'a wogo nosci i porządku  śledztw iennego w  
/ - e g e h o s n ,  w y m ag ają , iżby m ieysca połicyyne 
-oby, ukończyw szy ś led zen ie , jakiebykolw iek5 UKUŁ

' n if znalazłszy nikogo winnym , 
Siu] ' s 'au.1 ' to śledztwo na przeyrzenie pierw szey  

instancy 1. Jeżeli zaś i ta pierwsza in-
•Jed^i^’ ■ znalazłszy w yprow adzone
W 1.1 Wo nokladnem, nikogo w innym nie znaydzie; 
stav' -m zdarzen*u nie ma żadney potrzeby przed- 
i n, ' lac ię  sprawę na rew izyą w yższey instancyi, 

z /ad,ie-v °baw y z zachowaniem na- 
\va ' y  dokładności, bydż ostatecznie zadecydo- 

'V- h*crwszey instancyi. Tym  sposobem za- 
ła j  a il<t rzeczyw ista  przyczyna, która pobudzi- 
âtei° Wy dania. okazu 1798 roku dnia 8 lutego, a 

teg0 r*r^jJrK̂ t,n*e zbyteczna przewłoka spraw

tCV̂ osnow ê Rada Państwa na departa- 
aRh połączonych: praw i spraw cyw ilnych i 

K ta Szrcllnem zebraniu p rze z  opiniją  podaje  
•‘nowić, co następuje:

Kiov W szystk ie śledztwa, wyprowadzane przez 
y> ,^ ,,n ,leshą i ziem ską o wydarzeniach, powin- 

8 trwającego teraz porządku, bydż od- 
na przeyrzenie do niższych mieysc sądo-

M Y A L E X A N D E R  I. 
Cesarz W  szech R ossyy , K ról P olski. 

e te . e tc . etc.
 ̂ Chcąc żapohieżyć ciągłym  ze w szech śtro 

zażaleniom  starozakonnych na ucisk i uciemiężeni 
ubogich przez doty chczasowa k ahały , w ziąw sz  
ńa uwagę przełożenia kommissyów rządow ycf 
Względem potrzeby zniesienia tycnże kahałów p 
ustanowieniu dozorów bóżniczych postanowiliśm  
i stanowiem y: A rtykuł 1. Od dnia ogłoszenia m 
m eyszego postanowienia, w szystkie tak zwanP kć 
hały w gminach starozakonnych dotąd po miastac! 
naszych będące, ustają. Art. 2. Kom m issye rza 
dowe w  tern co się którey tyczy , zaym ą sie wy 
daniem stosow nych urządzeń. A rt. 3. Kommis 
S3e wojewódzkie i urząd m unicypalny w  mieści 
Stoieczncm W arszaw ie  trudnić się będa przez wła 
dze pośrednie, rozkładem i poborem podatkóy 
Skarbowych od m ieszkańców W'yznania moyża^zo 
w ego przypadających, w  sposób jaki kommisSy 
rządów a przychodów i skarbu przepisze; do po 
m ocy zas w tey m ierze użyte będą tym czasowi 
dozory bozniczne, wedle uchw ały Namiestnika Na 
szego z dnia 20 marca r. b. urządzone. A rt. 4 
>Y»zelkie rachunki tak z pobranych jako i  zale



głych jeszcze podatków publicznych , składek na 
potrzeby kahałów, funduszów i długów kahalnych, 
oraz zaległych od tychże procentovv, zgoła wszel­
kich activow  i passioów wskazać, pisma, papiery, 
ak ta  i dokumenta tyczące się kahałów, starsi k'a- 
kalni zaraz przy złożeniu swych obowiązków pod 
o d p o w  iedzialnością oddać mają. Dopełnienie tego 
postanowienia Naszego, które W dzienniku praw 
ma bydź umieszczone, kommissyom rządowym w  
czem do którey należy, polecamy.

Dan w Petersburgu dnia 20 grudnia 1821 (1 
stycznia) (1822) roku.

(p o d p is a n o )  A l e x a n d e r .
M inister W yznań  Relig. i Ośw. publicznego 

(podpisano) Stanisław Grabowski.
przez Cesarza i Króla 

(L. S.) Minister Sekretarz Stanu
(podpisano) Ig. Sobolewski. 

Zgodno z Oryginałem:
Minister Sekretarz Stanu 

(podpisano) Ig. Sobolewski. 
_________

D nia  17. Bat maskowy dany wczoray przez 
Hrabiego Paca  był tak  sw ietny jak w' tym rodza­
ju oddawna w naszey stolicy niewidziane. Cały 
praw ie pałac Hrab. Izydora Krasińskiego za żela­
zną bramą (dawmiey Kiążąt Lubomirskich) nano- 
wo urządzony został, a pokoje i salony w[nay w y- 
twornieyszym guście stroyne, rzęsistym jaśniały 
światłem. Nayznakomitsze osoby płci obojey, bę­
dące teraz w Warszawie, znajdow ały się na tey 
zabawie. W szystkie damy i większa połow a męż­
czyzn ubrani byli albo w charakterycznyćh stro­
jach albo w dominach, wszędzie w idzieć się daw ał 
gust wytw orny, a rozmaitość tylu odmiennych n- 
biorów sprawiała nader przyjemny i okazały wi­
dok. Szczególniey zwracały uwagę ubiór Królo- 
w ey  Maryi de flledicis, tudzież Królowey Anny. 
Dyanna i jey nimfy składały śliczne grono. Nic- 
m aiey zastanawiała okazałość ubiorów dam ara­
bskich z Mekki i stróy Sułtanki. Ubiór damy 
Duńskiey mniey bogaty lecz pełen powabu, chwa­
lono powszechnie. Dziewice słońca, C/erkaskę, 
Morlaczkę i W ołyniankę. Hiszpanki, W estalki, 
Greezynki, Tyrolki, wszystko to zachwycało oko. 
Gospodarz urozmaicił te zabawę tylu przedmiota­
mi, iż 8 godzin zdawały się być tylko kilką mi­
nutami. Orkiestra (także ubrana charakterycżnie) 
grała nowe tańce. Salony nie odrazu zostały otw ar­
tem u Dla uczynienia przyjemnych odmian otwiera­
no je po niejakim czasie, a każdy równie nowy jak 
okazały przedstawiał widok, Jeden ubarwiony kwia­
tam i i swiezemi roślinami, inny stróyny koszto- 
wnemi malow idłami, inne ozdobnemi draperyami.Po 
godzinie prcepędzoney na tańcach, otworzono zno­
w u  inną salę urządzoną na teatr, na którym ak- 
torowie francuzcy wystawili komedyą M oliera  
i  drugą Krotofilę karnawałową, przedzielał te dw ie 
sztuki mały lecz piękny balet grecki. Pó widowi­
sku ukazały się prawie po wszystkich pokojach 
ozdobnie zastawione stoły, przy których mogły 
się pomieścić wszystkie obecne na balu osoby. Po 
w ieczerzy znowu rozpoczęły się tańce i trw ał) do 
godziny czwartey. VV jednym z salonów' urządzono 
amfiteatr pełen gustu i w spaniałości: napełniały go 
bronzy, kryształy, a labastry , zwierciadła i mnó- 
z two naczyń, pełnych rozmaitych słodyczy i chło­
dników, które na każde zawołanie gości rozdawa­
ły  zarządzające ty m składem maski. W ieczór po­
godny sprowadził mnóztwo publiczności przed pa­
łac dla przypatrywania się wysiadającym z po­
jazdów stroynym maskom; obszerny plac za że­
lazną bram ą był wicią oświecony kagańcami, a 
strażf woyskowa i polieya strzegła porządku na 
wszystkich przyległych ulicach. Tego dnia żadne­
go innego w stolicy nie było widowiska.

M ucha W arszaw ska  po wyyściu pierwszego 
num eru  przestała wychodzić.

M i a s t o  W o l n e  K r a k o w .
(z Kur. W ars z.) Zabawił i rozczulił wszy­

stk ich  obecnych koncert dany tu  przez dwóch k ra­
kowian, z  k tórych, jeden yletni a drugi w  pią­
ty m  roku życia grali na  skrzypcach i fortepianie,

kto tych  małych artystów nie słyszał, niemoże po- i!
jąc ile mają zdatnosci muzycznoy. Damy pory- | 
wały tych wirtuozów', wszyscy się niemi pieścili, ■ 
a niektórzy wylewali łzy rozczulenia. Sa to dzie- 1 
ci rodziców którzy nie, będąc 'w stanie ’zostawić 
majątku, dają potomstwu dobre wychowanie i na- ! 
uki: W kró tce  wyydzie Opts h istoryczny Krako- |
wa z wielu rycinami, wypracowany przez Aor. Gra- 
bowskiego, zasłużonego literaturze polskiey xięgarza.

A n g l i a .
{z Gaz.. W arsz.) hondyn  dnia  5o stycznia . 

Niedawno przyszli tu  dway turcy do wydziału | 
policyi, i przez tłumacza podali taką  skargę: bę­
dąc podróżnymi kupcami sprzedali “ pewnemu u- 
czniowi w Cambridge towarów za 10 funtów 
szterlingów (4oo zł. poi.) na kredyt. Uczeń zwłó- 
czył zapłatę od dnia do drnay kazał im nakoniec 
udać się do poblizkiey wsi, gdzie^-ueiyftiłuastępu- i 
jącą propozycyą: Tu, rzekł, znayduje się dama, 1
(mówiąc to pokazał im młodą wystrojoną panienkę, f 
k tó rą  z sobą przyprowadził), którey miłość i ho­
nor cenię w y ie y  nad wszystkie skarby świata.
H eźcie ją  dla pewności, odwieźcie do Londynu, jod- 
miętaycie, aby je y  w podróży nic nie brakowało, 
stańcie w domu zajezdnym  pod białym  koniem, 
czekaycie tam  przybycia mego. a kleynot m ój'nie- 
tylko locfu Jun tam i szterUngów wykupię, tęcz ud* 
wet wszelkie w ydatki z wdzięcznością wam powró­
cę Brodaci wierzyciele pojechali z pięknym fan­
tem, 1 w podróży czynili owey panience wszelkie 
wygody. Czekali kilka dni w wskazanym dom11 
zajezdny m; uczeń nie przyjechał, i nie wykap’* 
damy. Ze zaś kosztem ich panienka dobrze K' I 
dla i piła, postanowili zanieść skargę do policW 
Urzędnik polioyyny żądał, aby panienkę do bióra , 
sprowadzili. Chętnie na to przystali; lecz się ju* 
me pokazali.

D nia  1 lutego. Dnia 29 z. m. odprawiła się 
wielka rada ministrów w wydziale interessów za­
granicznych. Byli na nicy wszyscy ministrowie; 
W yprawiono potem dwóch gońców z ważne ml 
listami, jednego do W łoch , a drugiego do Ilollau- 
dvi. W czoray zwołano także spiesznie radę ga­
binetową. Znaydowali się wszyscy jey członko­
wie, oprócz Xiążęcia W elingtona.

Słychać, iż. w  przypadku woyny z TurcyS) 
admirał Graham Atoore weźmie łłotę turecka pe® 
opiekę angielską.

Dzisicyszy K uryer , gazeta ministeryalna, do­
nosi z Morci, iż niezgoda panuje między greka0'*' 
jedni bowiem chcą ogłosić Xiążęcia D ‘emctryU!tsa.[ 
Ypsylantego  Królem Peloponezu, a drudzy mai*c 
na czele sław ną bohatyrkę Bobelinę, są temu pr?,e'  
ciwni. ,.

(z Kor. II arsz)  Dnia  5 lutego. D z i ś  z a g a i ł  K 10 
obrady parlamentowe następującą mową:

Lordowie i Mości Panowie! „ Pospieszam ) 
uw iadomieniem W CPanów, iż z m ocars tw am i^ ' 
granicznerni łączą mię ciągle jak nayprzy jaźn i/ ,  
s/e  stosunki. Niepodobieństwem byłoby, ażeby , 
nie miał czynnego uczestnictwa w okolioznos y 
mogącey zerwać pokóy w Lu ropie. Usiłowa 
więc moje i moich sprzymierzeńców s ą ,  aKV . 
przątnąć nieporozumienie zachodzące mic d 
D vorem petersburskim a Portą  ottomańską. "Ay 
nadzieję, iż wkrótce d s t a n k . . Podczas P „y- 
inujey do Irlandyi, odebrałem wielkie dowody Pf 
wiązania w'.szystkii h klas mieszkańców' tego ■ * ^  
Aic boli mię teraz mocno i zasmuca, że tani 
nie/gody, który przywiódł ludzi clo -uiy w ięk^d U) 
a navroz.myśl.nieyszych w ykr"czen  przeciw |* ’ p(). 
jeszcze dotychczas przytłumionym nic został, 
stanowiłem więc użyć wszelkich wr moje) ł*10.0  ̂j a ­
dących sposobów, ażeby zabezpieczyć < osoby 1 ^  
jątki moich wiernych poddanych, i nieoerw () 
będzie wam przełożono, czyli istniejące w tyc ap 
padkach prawa śą dostateczne. Pomimo taK g fV 
townie naruszoney spokeynośei jiubhr'/ney» . 
dościa przychodzi mi spodziewać się; iz o icj nl 0i- 
ja w irlandyi pomyślne uczyniła wrażenie, 
dani moi mogą bydź p e w u i , iż równa sPr. ',  a giO'
wość każdem u'wym ierzana będzie, 1 ze <>p̂
ja oycowska nad nimi nigdy nie ustanie-



MCPaticwie izby n iiszey!  Miło roi jest bar­
dzo donieść wam, że dochody roku przeszłego prze­
wyższyły dochody roku poprzedniego, i że jest na­
dzieja , iż coraz bardziey podwyższać się będą. 
Rozkazałem podać wam projekta na rok przyszły. 
Są one ze wszech względów dążące do oszczędno­
ści. jakiey okoliczności kraju naszego wymagają, 
a razem i dozwalają. Sądzę, iż się uradujecie, do­
wiedziawszy się, że potrafiłem zmnieyszyć roczne 
Wydatki w wydziałach wojennym i morskim.11

Lordowie i Mości Panowie! Donoszę wam 
* wielką radością, iż w  roku przeszłym zaprowa­
dzono znaczne polepszenia co do handlu i ręko- 
dżielni. Z tąż samą radością donoszę wam teraz, 
1ż cale rozgałęzienie ich jest w jak naylepszym 
stanie. Przychodzi rfii tylko ubolewać nad smu­
tnym stanem rolnictwa. Stan jego tak ściśle z 
prawdziwem dobrem kraju połączony, zwróci za­
pewne cala waszę uwagę, i mam zupełne w świe­
tle waszem zaufanie, iż teź uwagę zwrócicie na len 
tak ważny,przedmiot. Przekonany' jestem, iż wie­
cie dobrze, że na istnieniu publicznego kredytu za­
leży utrzymanie widoków zyskownych kraju na­
szego, i źe tylko ten sposób był i jest dla nas, za po­
ją c ą  którego utrzymać się możemy na tym wyso­

ki1 stopniu, jaki mamy między narodami euro­
pejskimi.1.
^ Podług ostatnich wiadomości z Irlandyi za- 

'u'zenja vvr ty m kraju coraz stają się gwałtowniey-?
‘ łdnia 2± stycznia znaczny oddział woyska 

°czył bitwę z chłopami, przy czem zabito 7, 
‘Vll°no 5o, a poyrńano 20. Donoszą także z K ork  
innych trzech bifwach. Dnia 2Ógo napadli roko- 

z R lc; na sekretarza pocztowego |adącego konno, 
’adzili g0 z konia, i glow-ę ucięli mu kosą. Oto 

Je s t  wyjątek z listu pisanego dnia 2bgo zeszłego 
Wuesiąea z KLork: „ Rokoszanów składają rozma- 
yy oh klas ludzie, którzy się teraz dla dopięcia głó­

wnego welu połączyli, można icli podzielić na 
rzy klassya 1) bezpieniężnych; 2) nieukontento- 

Wanych; 5) przesądnych. Liczba należących do 
pierwsssey jest niezm ierna, z przyczyny ń-
padku ceny płodów ziemskich wiele szlachty przy­
szło do naynędznieyszego stanu. Druga klassa nay- 
mniey jest liczna, a z tych się składa, którzy w 
roku 1798 do rewolucyi należeli. Lubo ich liczba 
nie jest wielka po wsiach; znaczna jest przecież 
w  miastach. Naystrasznieysza jest trzecia klassa 
rokoszanów, bo wszyscy zaślepieni są fanatyzmem.14

H i s z p a n i i  a .
(z Gaz. W arst.) M adryt dnia  17 stycznia. 

an Pellegrin  jeden z teraźnieyszyoh ministrów, 
" ry przetrw ał upadek swoich kolegów, pracuje 

Clągle z Królem.
W  W alencyi zwierzchność musiała postawić 

* ulicach nabite działa. K rok  ten miał pomy- 
ny  skutek, i wszyitko wróciło do porządku.

Znany Cugnet de M ontarlot, który siedzi w 
sk^ ien‘n w  Saragossie podał do gazet hiszpań- 
Milch> swoje usprawiedliwienie. Między itinemi 
ę.yraza: „Zasady moje są tak czyste, jak Jezusa 

llystusu, k tóry  umarł za niepodległość narodów.” 
j  'Wszystkie listy z Audaluzyi donoszą o pod- 

01,1 się prawym władzom.
^ Loże wolnych mularzy przyłożyły się wiele 

pojednania prow incji  Andaluzyi ze stoficą.
^i Prefekci cywilni 1 woyskowi, którzy pod- 
e s di adressa uznane przez stany za buntownicze, 
v Cj;tgnieni zostali do sadu.
T  Słych ać o amne.stvi, przez k tórą  stronnicy

Qntrogi i M artińeza  , starają się pogo- 
j.z 'c * jenerałem litego  i s tronnikami jego, któ- 
SfcJ; 7-daje, mieć będą  przewagę na przy-

e,T1 zwyczaynćm zgromadzeniu stanów. 
jC(je lo ja lis tów  w Nawarrze rozproszono. Balda, 
łiie ** Z ir7'<“c h ' dowódców, wzięty został w
tĄ a Santa Ladron  i Villanuova  umknęli

Stanicę francuzką. 
ly .-Mówią, iż dwie znakomite osoby oświadczy- 

R^ólowi naszemu, że gotowe są wyprowadzić 
jap . ie cz n e m i drogami 7. kraju, gdzie wysta-

y jest na wielkie niebezpieczeństwo- Mo­

narcha miał im odpowiedzieć: Po t m ów iłem  speł­
nić moje przeznaczen i: nie będę t k zniewieś^ia- 
ły rn , abym porzucił tron , na którym  przodko­
wie moi z  chwałą zasiadali, ani się przez taki po ­
stępek nie wystawię na pośmiewisko i wzgardę poto- 
miiości.

Stany nasze uchw aliły , iż każdy odstępna 
- w iary rzymsko - ka to l ic k o a p o s to lsk ie y ,  u t ra ­
ci u rząd , dostoyność i dochody, a nawet na­
zwisko hiszpana. Otrzyma jednak złagodzenie tey  
kary, jeśli natychmiast rya. łono kościoła powróci.

Na sessyi stanów d. 6 b. 111. gdy była mowa
0 nowym podziale kraju na prowineye, deputo­
wany Cłemencin rzekł: «, Stan skarbu publicznego 
brano mylnie za stan narodu. W ielka jednak mię­
dzy- obudwoma zachodzi różnica. Niezdatność mi­
nistra, zmienność urządzeń skarbowych, nieufność 
w  rządzie, i liczne inne przyczyny sprawują brak 
pieniędzy w skarbie. Nie idzie atoli za tern, aby
1 pomyślność narodu ginąć miała. Przekonąymy 
się tylko, co Hiszpania od - niedawnego czasu w  
tey mierze zyskała, i czego się spodziewać może. 
Rolnictwo polepszy-ło się przedażą dóbr ducho- 
wmych, podziałem rozległych majętności, i inne- 
gni mądremi środkami, których Stany użyły. Błą­
dzi bardzo ten, kto s ą d z i , iż same pieniądze sta- 

‘nowią bogactwo. Mniey zamożni w pieniądze , a 
niżeli kray sąsied/ki. możemy-go jednak przewyż­
szać bogactwem. Znaczny jest postęp ręki,dzielni 
naszych: Słowem, przywrócenie kcnstytucyi na- 
szey by-ló razem odrodzeniem -całego przemysłu 
narodowego -1

Jedna z gazet tuteyszy^-h czyni taki zarzut 
ministrowi sk. rbuj „ Os ta i nią pożyczka wynosi 
i 55 milionów reaiów, od których płaci się prze­
szło 02 milionów prow izy i, która ty m sposobem 
wynosi bli/.ko 20 nu sta. Wierzyciele zatem w 5 
łub 6 latach odbiorą swoje .pi miądze, bez zmniey- 
szenia kapitału i dalszey prowizyi. Nie jestże to 
tak postępować z krajem , jak czynią lichwiarze 
z majętnymi młodzieńcami, którzy jeszcze za ży­
cia lodziców marnuj • swóy spadek? 14

Donoszą 7. K orunny , iż jenerał M ina  ożenił 
Się . 01 z młodą panną, maiącą milion realów po­
sagu i uchylił się od wszelkich pubiiczirych inte- 
resse w.

(z Korr. W arsz.) M adryt dnia  21 stycznia. 
Onegday nadbiegł tu goniec z Sewilli, skąd dnia 
16 wyjechał, z wiadomością, że dnia i 5 wieczo­
rem zaszły znowu w tem mieście rozruchy. Po 
przybyciu tam gońca od rządu zgromadziło się 
kilkadziesiąt osób przed domem nowego dowódcy 
prow ino y i |enerała Salvador Sebastian, prosząc go 
o objaw ienie tego, co odebrane przezeń listy z Ma­
drytu zawierają w sobie. Nie chciał tego uczynić; 
poczem puszczono wieść, że kazał żołnierzom strze­
lać do zebranego tłumu ludu. Zgromadziła się za­
raz rada municypalna, a kommissarze ludu i pół­
ko w' wezwali tego jenerała, ażeby swą władzę zło­
żył, i zdał ją jenerałowi Gonzalez Barcena. T en  
wydał nazajutrz odezwę, w’ którey podziękował 
żołnierzom za popieranie żądania ludu i dzielenie 
z nim jednyohż.e uczuć.

Gdy zbliża się dzień i 5 lutego, oznaczony 
przez konstytucyą na pierwszą sćssyą przygoto­
wawczą stanów zwyczajnych, .śądzoho, ze tera- 
źnieysze stany nadzwyczajne ukończą dnia 28 
stycznia obrady swoje; łećż pokazuje się , że też 
obrady do dnia 12 lutego potrwają.

Potwierdziło się, iż Ladron dowód -a rozpro­
szonych buntowników W Nawarrze* ścigany ód żoł­
nierzy króicwsko-konstytucyynych, schronił się na 
ziemię francuzką, przybył do Bajonnv, a stamtąd- 
utlał się czemptedzey z towarzyszem swoim Bal- 
ta  do Bordeaux,

Barcellona dnia  16 stycznia. Od dnia p rzy ­
bycia tu jeneraki Riego ciągle widzieć się dają 
oznaki radości. Stronnicy jego nie zaniedbują n i­
czego, aby umysły ludu skłonić na stronę tego 
bohatyra Hiszpanu, a przez to widzi się znaglonym 
ukazyń ać się codziennie ludów i, i przemawiać do 
niego. Dnia i 3 b. mca wystąpiła milieya narodo­
wa na popis przed tym  jenerałem, który przy tey  
okoliczności miał do żołn ierzynmw ę pełna ognia

/ D



F  R A N C Y A.

(z Gaz. W arsz.) P aryż dnia 5o stycznia. 
Rząd nasz kazał niedaleko Oleron uwięzić 3o Hi­
szpanów, którzy zbiegli do i  rain yi, a z powodu 
wzmagających się rozruchów w prowiricyi N aw ar- 
rze chcieli wracać do oyczyzny.

Czytamy w M onitorze  i innych gazetach tu- 
teyszych, i ż Kroi w obecności całego dworu po­
wiedział w czora j  kanclerzowi: Ni% widziałem
W P a n a  od środy. M iałeś dwa ra zy  w iz-bie de­
putowanych głos godny uwielbienia. M onsieur o- 
świadczył także kanclerzowi zadowolenie swoje.

Izbą Parów. Na posiedzeniu d. 2 6  b. ni. Xią- 
że St. A ignon  zdał sprawę o petycyi Pana Dou­
glas Loceday, anglika, domagającego się wydania 
córki z klasztoru; radził ją odrzucić i p rzystą­
pić do porządku dziennego. Panów ie: Luilly To- 
lendal, baru , Pasquier, Lanjuinais, Burante , Di- 
jean , Ponteeoulant, Seguier  i Broglio, mówili za 
wnioskiem lub przeciw niemu. Przystąpiono po­
tem  do kreskowania; u trzym ał się wniosek kom- 
missyi; kazano atoli wydrukować tak  zdanie śpra-1 
wy, jako też głosy hrabiegoZkiru i Xięcia Brfiglio.

(z Gaz. Zusch.) Pomimo ognistego rozprawia­
nia lewey strony izby deputowanych, do dnia 3o 
stycznia przyięto już sześć pierwszych artykułów 
prawra policyjnego. Przeciwnicy pokładali nadzie­
ję s w o j ę  tylko na izbie parów; ale i w tey mieli 
ministrowie zjednać dla siebie vi< e-hrabiego Cha­
teaubriand  i innych znaczniejszych przeciwni­
ków. Przytaczają głośno i jawnie korzyści, k tó­
re im przyrzeczone, i dlatego przewidują o niefi, 
że nie przekonaniem własneni., ale widokami oso- 
bistemi powodować" się będą. Osobliwość takiego 
przewidywania, nie uderza nawet nikogo; a je­
dnakże będzie to rzeczą naymocniey uderzającą dla

V °t0r 0SK u,, W arsz.)  Przybiegł _ tu  K uryer 
z  P e t e r s b u r g a , a  zostawiwszy ministrowi spraw 
z a g r a n i c z n y c h  depesze, pośpieszył do Londynu. 
M ówią, iż te depesze są nader ważne.

jenerał N orm an , k tóry  wypłynął z Marsylii 
na  czele wielu oficerów spieszących do Grecyi, jest 
rodem wirtemberczyk.

Mów ią, iż Xżę Burbon ma się ożenić z pe­
w ną angielką, dziedziczką niezmiernego majątku.

Wrzeć układy o dostawę, zboża do twierdz w Mo* 
rei, które- jeszcze Turcy zaymnja. i wysoką cenę 
ofi arował; nikt jednak nie odważył się przyjąć te­
go obowiązku. Okrętom mocarstw ebrzescijańskieb 
zakazano przekładać zboża z jednego okiętu na 
drugi; chciano tym  sposobem przymusić liczne o* 
k rę ty  rossyyskie , które zatknęły banderę fran- 
cuzką lub aus tryacką , do sprzedania zboża W 
Stambule, ile że nie mogły daley płynąć na morze 
śródziemne.

W Y S P Y  J O Ił S K I E.
(z Gaz. Pt ar z.) Kor/u d. 5 stycznia. Zapał za' 

turkam i znacznie słabnąć zaczął od czasu, jak go* 
towemi pieniędzmi płacić przestali? I grecy nie 
płacą wprawdzie od razu za rożne dostawy, p r z j  
odbieraniu jednak dają znaczną część należnoości; 
przez co l ineranci zawsze cos zyskują. Moreyrzy- 
kowie, mianowicie powstańcy w Lrwadyi, zabrali 
bardzo wiele potrzeb wojennych przeznaczonych
dla Turków.

i z Gaz. W arsz.) Ud granic tureckich dnia l i  
Stycznia. Podług wiadomości z Seres z dnia A 
stycznia, interessa greckie w Morei i Lpirze, idą 
bardzo pomyślnie. Churschjd Basza musiał o cistą* 
pić od oblężenia Janiny, ścigał go A li Basza, i po­
sunął się aż do Mezzowa. Wszędzie potym wy- 
buchnęło powstanie; grecy zdobyli szturmem 
Pharsalęi a Laryssa  w krotce im się 'podda. 
okolicach tych powstał powszechny bunt przeciw­
ko turkom. W  zatoce h a ssa n jry  pokazało się 
okrętów idryockich, które Wysadziły woysk°> 
rozpostarły postrach aż do Saloniki. Żnmiaren1 \c■ 
jednak było- tylko przeszkodzenie Baszy Salol1''*1* 
aby nie posłał posiłków do Epir u.

Rachują 12.000  greków, K tó r y c h  turcy p r ^  
z d o b y c iu  Kassandry  pozabijali.

A  U S T R Y A.
(z  Gaz. W arsz.) Tryest dnia  16 stycznia y -  

k r ę t  g r e c k i  Temistokles z a t r z y m a ł  b r y g  a n g i e l ­
s k i  Carlew, p ł y n ą c y  z  A lexa n d ry i d o  Stam ­
bułu. K a p i t a n  z a p r o w a d z o n y  d o  a d m i r a ła  g r e c ­
k i e g o ,  p o k a z a ł  p a p i e r y  s w o j e ,  p o  k t ó r y c h  p r z e y -  
r z e n  u, z o s t a ł  u w o l n i o n y  w r a z  z  b r y g ie m .  S k a r ż y ł -  
s i ę  je d n a k  n a  z a t r z y m a n i e ;  p o c z e m  k a p i t a n  o k r ę ­
t u  l i n i j o w e g o  a n g ie l s k i e g o  p o p ły n ą ł  d o  Id ry i .  i 
d o m a g a ł  s i ę  w y n a g r o d z e n i a .  R z ą d  g r e c k i  o b i e ­
c a ł  d o p e ł n i ć  jeg o  ż ą d a n i e , je ś l i  r z e c z  la k  s i ę  
m a ,  jak m u  ją ze  s t r o n y  a n g ie l s k i e y  w y  l a w io n o .

W s z y s t k i e  o k r ę t y ,  k t ó r e  t e r a z  admiralicya 
g r e c k a  p o s y ł a  n a  k r ą ż e n i e  p r z e c i w k o  T u r k o m ,  d o ­
s t a ją  s t o s o w n e  p a t e n t a ,  i  o k a z u ją  je o k r ę t o m  p r z y ­
j a c i e l s k i m .  W s p o i n n i o n e  p a t e n t a  z a c z y n a j ą  s i ę  t ć -  
m i  s ło w ry :  W  im ię wszechmocnego Boga, naród  
grecki, nie chcąc d łu ie y  zostawać pod jarzm em , 
które przeszło  od 4 wieków haniebnie dźw iga ł , 
w zią ł się do broni dla skruszenia swych kaydan. 
Św ięty odgłos wolności rozlega się po całey Gre­
cyi Dzieci tego sławnego kraju chcą albo odzy­
skać niepodległość, albo Zginąć w świętey walce. 
M ieszkańcy 1 ‘iy i nie chcą bydź ostatnim i na po­
lu honoru i sław y. Dla tego, m y pierwsi członko­
w i e  rządu tey wy py, w ydajem y kapitanowi.... po­
zwolenie zatknięcia bandery narodowey greckiey  
na  okręcie 1 t. d.

D nia  Si. R z ą d  w  Stambule ( p i s z e  gazeta  
rządowa P r u k a  ) c h c i a ł  w  m i e s i ą c u  g r u d n i u  za -

G R E  C Y A. . . .
(z  Korr. W arsz.) Potwierdzają Się d o n ie s ie n i*  

o p o m y ś l n e m  wszędzie p o w o d z e n iu  s i ę  grekom, 
sw ifezo w  Attyce i L i w a d y i .  W z m o c n i e n i  ta m  
grecy o d d z ia ła m i  T e s s a l o ń c z y k ó w  u d e r z y l i  i z.bd* 
n a  g ł o w ę  w o y s k o  M e h e m e t a  B a s z y  N e g r e p o n tu -  
Cofającym s i ę  t u r k o m  z a s t ą p i l i  id r y o c i  , którZ;  
ś w i e ż o  w y lą d o w a l i . -  Z a s z ła  k r w a w a  w a lk a ,  któr® 
ń a  tern s i ę  s k o ń c z y ł a ,  i ż  t u r c y  u c i e k l i  do w a r 0' 
w n e g o  z a m k u  w A t e n a c h .  Tegoż,samego dnia w z J| '  
l i  g r e c y  to  miasto, a p o  n ie j a k im  czasie i  znB,e 
s i ę  p od d a ł.

(z Kur W arsz.) Rząd turecki obiecywał"'1.6'  
l e  korzyści Kerwijanom, gdyby wspierali jegoZ°nl1 *̂ 
ry, lecz teraz Dywan cofnął swe obietnice, 1>° 
przekonał, iż prawie cała Serwia sprzyja poWstaI1 
com greckim.

Znowu Porta wydała; firman z nakazem, a 
Baszów i jf dostawiali wszystkich m ło d z ie ń c ó w  
woyska.

W  R o c k  y :  „g
(z Gaz. W arsz.) Gd gran ic  W łoskich dnto ̂  

stycznia. Osada w  ‘Bttrynie  wykonała d. i3 b. 
przysięgę wierności Monarsze , 
skup dał jey błogosławieństwo, 
dowódca dywizyi, kazał powtórnie ogłosić wszy 
kie urządzenia względem utrzymania d o b re g o  {

im czem arcy-b' 
Hrabia PraluflŚ '

iT .

rządku i publiczney spokoyności .  j
(z Kur. W arsz.) W  Neąpolu sławny ProieX,. 

rolnictwa Onoroti został w nocy przez młodą -s 
ję służącą zamordowany.

Kurs wileński na assygnaty od d n ia io łu t^ *
rubel srebrny, 3 ruble kop. 8 6 J, czerwony 
ty  nowy rubli 11 kopiejek^ 7 7 , s tary rubli 1 , 
piejek 5g, impcryid rubli bj kop 55

zło-
kr

Wolnodruk(jwać4 ,F. N . Grolański Gzi. Kom.fienz. — w W ilniew Drukarni {liedakcyi.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. ig

Wilno dnia i 5 Lutego 1822 Roku v. s-

U w iadom ienie  o koncercie.
N iźey  podpinany p ra g n ą c y  zasłużyć sobie 

M  łaskaw e w zg lędy  S z a n o w n e j  Publiczności, m a 
j im ia r  w y d a ć  w  p rz y s z ły  p ią te k  dn ia  17 lutego 
114 w ie lk im  tu le y s z y m  te a t rz e

W I E L K I  K O N C E R T  i s a  F O R T E P I A N O  
którego r o z k ła d  osobne mi afE zan ii  "głoszo­
ny b ędzie. C ena  biletów- z w y c z a jn a ;  dostać  ich. 
ntozna w  jego m ieszk an iu  za  R u d n ic k ą  . u ran ią  w  
domu W  W .  La Łuczyńskich i \  x ię g a rn i  L n iw e r -  
sy te c k ie y  u P . Z aw adzk iego .

Z n a y d u ią  s ię  także  w  m ieszkan iu  niźey p o d ­
pisanego P an  ta lony ju e e h a n ik ą  W ie d e ń sk ą ,  w y-  
tv ro rney  ro b o ty  u p rzy w ile jo w an eg o  fab ry k an ta ,  
D w o ru  Jego C esarsko K ró le w sk ie j  Mości Pana  
Jąhsena. na  je d n y m  z n ich  pow yższy  K o n c e r t  exe -  
kW owauy będzie. Jan  R e n n e r .

Arenlow na  d z ie r ża w a .
1. R z ą d  G uberm ki L ite u  sk o -W ile ń sk i  zp o ~  

tv°du, ze  na n a zn a czo n e  p rze d  iy m  term .n a , d la  
u,lięcia w  arędowrią tenutę kropczanego dochcdu  

fubliczney  h c y ta c y i  , nikt n i r j a m ł  się, p r z e -  
f ‘a 'l y w s z y  takow e  terminu p ow tórn ie  w dniach  
 ̂ > 0 i g ,  następującego m ca m arca , w z y w a  i y -

dz
L j c h  mieć rzec zo n y  dochod w  c z te ro le tm ey

, J e r z o w i e ,  od  1 g o  a p r y ld  n in ie js zeg o  roku , 
t *-by r a c z y l i  j a w i ć  się w  pomienione dni z p ra -  

i d o s ta teczn em i k a u cya m i d o  onego r z ą  
u‘ F ebru ary i  g  dn ia  1 8 2 2  roku.

K a z im ie r z  N o w ic k i  Sekretarz.

U ś w i a d c z e n i e .
r i x c e r p t  o ś w ia d c z e n ia  z  p r o to k u lu  po to c zn eg o

Z ie m s k ie g o  P l u  W  iL ń.  « >  da c ie  n i ż e y  w y r a ż a ją c e y  
się z a p is a n e g o  1 te g o ż  cza su  pocj p ie c z ę c ią  u r z ę d o ­
w ą  z ie n tsk ą  te g o ż  P t u  s t r o m e  je s t  w y d a ń .

Roku  1822 miesiąca lutego  8 dnia  przed  
aktam i Ziemskie,,n powiatu W  Heń s taw ając  osobi­
ście IV J i . W in cen ty  Rom anowski, oświadczenie ni- 
i e y  w yra ża ją ce  się wpisać do protokulu padał,  
w słowach: oświadczenie  imieniem W . Józefa  Koby-  
tmskieg.) Sędziego G ranicznego powiatu now oerodz-  
i6S°y c z y m  się z następne y okoliczności: oświadcza- 
ący  nę  m ając w  włodar&twie swoim dw a  starostwa  

*  Gube: nu L itewsko  W ileń sk iey  położone, jedno 
W e re c h ę  za  P raw em  E u f i t e u ty c z n y m , a drugie  

r a n  - kie w  a d m in is tra c j i  od doŁywotm ka J A ’.
.1., a la  C zyczagow a , dośw iadczać  p o c zą ł  nie p r z y - 

r,i. j c h  skutków , iż  niektóre osoby m ało  w zględne  
P''ie p jsy  ukazem  p o d  rokiem  1806 miesiąca ju-  

* p <. n a  w yszłyrn , z a k r e ś lo n e , którćrn w yra źn ie  
^ w ie d z ia n o ,  „i i  żadne  p a r ty k u la r n e  stosunki do dóbr 

roscm skich  a  territamern skarbow ych rosczone by d i  
m o g ą " ,  t e  w zg lędu  że  w m ias teckuM ereczu  m a y -  

Pr!*} Stl* ° °le^ 1 ż y d z i , '  ro szcząc  do o nych  niejakoweś  
Din p o zy w a ją  n iewolnic  zak łada jąc  na  osoby i
j J C.l H !Ĉ  aresztu  u d z ie rżącego  toż stai'ostwo, 
Pu- J P ° d a n y m  na dr. u  ad ja n u a r y i  idącego reku  

P gted  S ą d  A ie m sk i  1 'elszewski dope łn ił  
F e w in  b zy m e c h o w ic z  S zy m k o w sk i  kupiec are-  

re V (tc S tar .  Jankiela. A ro n u w icza  m ie szka ń ca  M e -  
1ta r ‘eS '>> 1 F m k ie la  VL je row icza  m ieszka jącego  pod  
pr^°* twem  O ro ń sk im  w a t ty n e n c y i  M o r g ie n ic ia c h , 
4t , l Z. C0 n a ' u i d j ą  na n iepo trzebną  a s s j s te n c r ą  Są -  
tć,n 1 n Q P ’noszen ie  ke sz to w  p r a w n y c h ,  ź c łc y  za- 
htr >layi3rtód  odw ołu jąc  etę do u>) i  d a tą  tidmienio-  
n j .  a z u > P^wtói e , że ż y d z i  m ie s zk a ją c y  w e x ­
ityb  eourskirn m ias teczku  \ l e r e c i u  m a ją c  w łasne  
««,,• ŁLed z ic zn e  d o m y , obow iązan i ty lko  są do op ła ­
ty „ [l dworowi pew ne  y ilości p ien ięd zy  za  propina-  
dtu0’r d a l s z y m  t a i  ł a d n y m  r o t r z ą d z e n io m  tegoż  
t t f p 11 *lleP °d lega ją ,  pos tanow ił,  za p isan iem  n in iey -  
Qr ^  o św iadczen ia  nie ty lk o  zrzec  się za łożonego  
Ęo * u Przcz L e w in a  S zym ech o w icza  Ś iy m k o w sk ie -  

S tor .  J a n k ie la  A ro n o w icza  m ie s tk a n c a  Aie- 
1 Jankiela Alejeroiyicta mieszkańca Morgie-

nickiego, lecz nadto p r z e z  trzykro tn e  ' zamieszczbńie
do G a ze ty  K u ry  era Litewskiego wszyst ich w p o ­
wszechności zawladi m ić i o s t r z c d z f i ż  ja k  U koi  1806 

Ju lii  1 7  nie 'd-.zwada żadnych  m ień ,a  pre tens j  i do  
dóbr n a tu ry  ękarbowey . ani  tz w zględu  ty c h  
starostw do osob cne  dzierżący ch, jd k  ióu n .e g d y  
Żydzi zam ieszkali  tak w  miast, czku  '•<<1 erzu  - a-  

j c ą  własne swe d o m y  nie na leżą  do zd d n e y  w łc .dży  
d w o rn e ) ,  oprócz opła ty  p r a n e g o  K w c- . lu tu . , ko 
też  podobnie i starostwa O r ń s k u £ .<. p r z e t ' z e  j e ­
śliby k tokolwiek m óg ł m u c  ja k u  prefensurstwo do 
Żyd w pdfl starostwami Alereck. rn i O i .  ńst.nfrt 
m ieszka ją cych , ab) ża d n ych  ar<o ztow r.a ' k osoby  
fu też m ają tek  we, dw orze  nie p k : d a l  . 'bowiem  
i a ł c y  każdemu w yw ey  prt-te . syi s tukać al< j  a c \ i 
tuk na Junduziuch żydowskich jako 1 u h  isobach  
d o z w a la , i w rączym n a j m n u y ś z e y  p r ze s zk o d y  nie  
uczyni, a c z t g b  powodem, ze żadn ych  aresztów  nie  
p r z y j m i e  zapowiada-, jeśliby zaś w p rzec iw ny  m  z a a r  
rżeniu komu się podobało żdklucać sp ck cyn o ś i  
oświadczającego się, że w ypaść  m ogące z tv rn  w: ,-'ę- 
du n ieprzy jem ne skutki, które z p rzed r  ę r 'ę t , ,.h 
m iar  ku obronie w yn iknąć  m ogą , 'sum sobie p r z y p i ­
sać  będzie w innym . U  trgo  c św iadczen ia  p edp is  
w  protokule następny. ‘N it i ieysze  oświadczenie ja k o  
proszon y  do podan ia  ręką nią  w łasną podp isu ję .  

W in cen ty  Romanowski P o d s ta roście A  ilt ń d i .
Z g o d z i łe m  Jan Z ienkow icz  U  den. Z iem . R rg e n t .

Roku  182a mca lutego  9 d n ia  takowe ośw iad­
czenie R td u k c y a  może umieścić do G aze t  K u ry e ra  
Litewskiego pośw iadczam  M ich a ł Sawicki P r e z y ­
dent Z iem . P tu  W ileńskiego.

P  o z  e w .
. „ >. W e d l e  U k a z u  Jego  I M P E R A T O R S X I F . Y
Mości  S a m o w ł a d n ą c e g o  C a ł ą R ó s s j ą  e t c .  e tc .  e tc .

1 to Są d u  Gł ó w n eg o  L i t e w s k o  V\ dońskiego 
czasów ego i Jepartn>erUn agu U r u d / .  E l ż b i e t a  z Ko*
Czarskich  i m o  R aut ens Z t r a t jc how  a Madwr . rna  So-  
Wie tn ik owa a l t e r s /  IFr> ncewic zoW a s d. k ła d o m  
męża  sw ojego L u d w i k a  H r y n c e w i c z a  Sędz iego  t i r a -  
n icznego Kosieńskiego P tu ,  H e n r y k  R a u t e n s t r a u c h .  
sy n  w  assyste iicy i opiekunów , Jó ze fa  R a u t e n -  
s ż t r a u c h a  G e n t r a ł a  w o y s k  Pol. r o dzon ego  s t r y j a  
M i c h a ł a  Za leskiego b. P o d k o m o r z e g o  P t u  Ros ien .  
i da lszych  pr zy  odwołaniu  się do ośw ia dc zeni a  25 
k w ie tn i a  1821 w  Sądz ie  G ł ó w n y m  W i l e ń s k i m  z a ­
p isanego pozw u 1820 grudni a  g  wyn ie s i onego  i 
lfenyph d e k r e t u  n ięs tanne go  i suspens ionis  1822 
s ty c z n ia  20 w  Sadz ie  G ł ó w n y m  Zas ta łego ,  o r a ń  
da lszych  do w od ów ,  p r z y  oddaniu  wsze lk i ego  po 
z e s z ł y m  N a d w o r n y m  So w ie tn ik u  Jan ie  R a u t e n -  
s z t r a u c h u  pozostałego,  r u c h o m e g o  i l e ż ą c eg o  m a ­
ją tku ,  a mianowic ie  O r m i a c i s z e k  w  Pcie Ri  s i iń .  
położonego i schedy  z e x d y w iz y i  S rz e d n ic k i e y  H r a ­
biego T y s z k ie w ic z a  w  G ub e rn i i  Miń sk ie y  w P c ie  
Dzie sn ie ńsk im w  l l łos n ik ach ,  po z y w a ją  w  mi ey-  
scu e xeku cyi  U L r o d z .  H y a c y n t a  Z  l u o w s k ie g o  
P o r u c z n i k a  w o y s k  poł ,k ich .  J a k u b a  W .  łynsk iego  
S e k r e t a r z a  kol legialnego,  X  ę z n ę  M a r s a  K a s t r v c t  
b y ł ą  G i e r a r d o w ę  p ó ł k o w n i k e w ę  w o y s k  p i l s k i c h  
z dok ładeni  op iek i ,  I g n ac eg o  Polen cza  So w ie tn ik a ,  
An to n ie g o  W o y n y „  R a f a ł a  N o r w i ł ły ,  K a je t a n a  H o-  
boszyńs kie go  S t a r .  dzi śn teń. .  A n t o n i e g o  G a s t l a  b.  
ku p c a  1 Józ efa  Z d a n k i e w i c z a  A d w o k a t a  M a g i s t r a ­
tu  W'i  leń. ,  S z y m o n a  d y c a  t y t u l a r n e g o  S o w ie tn ik a ,  
W a l e r y a n a  syna  S ie mienienków I z a a k a  Ju dc lo -  
Wicza. Abelsona  k u p c a  i szev  g i łdc ,  o r a z  da ls z y c h  
w s z y s t k i c h  z ja k ie gok olw iek  bądź  ż rz ód ła  k r e d y -  
t o r ó w  , [ i r e t e n s o r ó w  i d e b i t o r ó w  w  z a m i a i z e  
u czy n ie n ia  z p i e r w s z y m i  o s t a t e c z n e v  oblikw idacyi ,  
a  z o t a tn ie m i  r e k u g n ic y i  i ze w s z y s tk im i  w z a -  
je in ney  s a t y s f a k c j i  z r a c v i  położenia  fu n d u szu  
w  r ó ż n y  cdi g u b e r n i a c h  1 p o w i a t a c h ,  o r a z  p r z e ­
w ie d z io n y c h  k o n w i k c y ó w ,  jeden Sąd na z n a c zy ć  do  
D e p a r t a m e n t u  2go G u b c r m i  M iń sk ie y  o w y z n a c z e ­
nie z t a m t ą d  cz ło n k a ,  wzg lę d n ie  schedy  Bło sn ick iey  
u c z y n i ć  k o m r n u n i k a c y ą , odby cie  t e y  t x d \ w  izvi  
Z i e m s k i e m u  P t u  Są do w i  w  k t ó r y m  O r m u n i s z k i



lezą  lub innemu obojętnemu polćcić , aby Sąd ten
m e ”zjeżdżając ad fundum jako funduszu na długi 
ubogiego, funduszu m inorytów  dla nieobciąźenia  
zatem  ich  do li  co zjazdy liczne ad fundum c z y ­
n ić  muszą, choćby w  godzinach poobiednich, ta x ę  
t ę  i exd y w izy a ,  z przydanym do tego SądiTczłon- 
kiem Gubernii M iń sk ie j  u sk u te c z n i ł ,  a w ysy ła ł  
acl fundum dla zrobienia in w en ta rzy  i opisania 
stanu majątków, aby do tego Sądu mogli bydź  
pow ołan i w szy scy  co winni do rnassy, jako to  
\ v  . G ierardowa teraz X  K astryot  i w tey  mierze,  
aby poszły obowiązujące ją kom m unikacye i inni 
do rnassy d łu ż n i , aby wszelkie  rozpoczęte ,  lub 
iuź zaszłe  konw ikeye  w  skutkach sw oich za trzy ­
m ane były , a 'Sąd naznaczony w szystko  jak act i­
ve tak passive rozebrał, t r a d y c je  dp finaley roz-  
spraw y za su sp en d o w a ł , adm inistraćyą m ajątków  
osobie m ającej dosta teczny  dd odpowiedzi fun­
dusz polecił, przebory p rocen tów  na kim się oka­
żą  do massy powrócił,  aw izacyą i pozw y edyktal-  
n e w  G azetach  dopełnił, am issyą w ieczn ą  na nje- 
stawającyCh k r e d y to r a c h , i debitofach zapisał, 
na ostatn ich  pokazane należności za są d z i ł ,  koui- 
portacyą ,  inkwuzycyą i niue akta uzupełnił, peny, 
stra ty ,  szkody, w iny , n ieużytki zdecydow ał, nic 
nie rozsadzonego m iędzy  w szystk iem i stronami 
nie zostaw ił,  a po ogłoszeniu powtórnego term i­
nu bez żadnych zw ió k  i odkładów ostatecznie  
rozsądził ,  o nakazanie warowania locum  standi 
przez  opłatę solluoyi kondemnującym się, o zw rót  
w vd a tk o w  prawnych. W olna  poprawa żałoby,

1822 lutego 9 dnia W . ź a y  św iadczę iz 
kopiie tego poźw u z oryginałem  zgodnych 1) 
UUrodz. A ntoniem u Gastlowi i Józefowi Z dankie­
w iczo w i adw okatow i M agistratu  W ileńskiego , 2) 
Urodź. Jakubowi W o ły ń sk ie m u  Sekretarz, kol. 
o c z e w is to  w  ręce  w  mieście W iln ie ,  a po Ur. 
X zn e K astrvot.  Zebrowskiego  1 dalssycu ki e d y ­
torów , pretensorów  i debitoróW z p ow ództw a Ur. 
E llńety  1 m c R aute-.sztrauchow ey nadworljey Sowie-  
tn ik o w e y  a teraz  H ryn cewiczoWey z dokładem  
m ęż a Ludwika ł lc y n o e w ic z a  Sędziego Gr. Ko- 
S:f’ń. Henryka R,ailt«n>ztrauohr w  asysten cy i  
opiekunów , Józefa Bauteńaztraucha Generała, Mi­
c h a ł a  Z aleskiego Podkomorzego 1 dalszych do l ic  - 
dakcyi dla trzykrotnego  ogłoszenia w Gazec ie  
Ku ry era  Lit. podałem, 1 o rozprąw ie  przed Sądem  
G łów n ym  W ile ń .  2go Depar zawiadom iłem .

Ignacy M aryauski W o ź n y  powiatu W ileń .
Roku 1822 lu tego  9 d.na pr zed aktami Grodz. 

P tu ,W ileń .  s taw aiac  obecnie  W o ź n y  w y ż e y  w y r a ­
żony relaoyą m nieyszego  pozwu zeznał. Przyjąłem  
R e g e n t  Grodz. Ptu W ileń . Józef Bohusz.

W o ln o  drukować Karol Rom auow icz  Sędzia  
Grodz. P tu  W ile ń .

z n a j d o w a ł , dostanie  w  na gr od ę  rubl i  atsygrt.  
sto p ię d z ie s ią t  N r o  i 5 o, a posłaniec  udzie lnie  bę­
dz ie  zap łac ony ,  i  expens  wsze lk i  p o w r ó c o n y  bę­
d z ie .  JJatt w  D a c e  j a k o  w y ż e y .

J ó z e f  Z a w a d z k i  Ko mtni sar z .

O s t r z e n l e.
l .  N i i e y  p o d p i s a n y  z  m o c y  p le nipotencj i  

w y d a n e y  z a w i a d a m i a , ze  W .  Benedyk t  T y s z k i e ­
w ic z  D o y s k i  C zerm ho ws k i  w  celu u zysk an ia  sum- 
m y  od  Star.  M o  w s z y  i C y p k i  S z m o y ł o w i c z o w  W 
Sądz ie  M a g i s t r a t u  W i l eń .  r o z w i n ą w s z y  proceder  
p o d  rokiem : S i S  miesiąca m a ja  >8 dnia o t r z y ­
m a ł  Dekre t  ocze tu is ty  z  p r z y s ą d z e n i e m  summy  
tal i .  hol lender , g i s  1 rubl i  ass y  gna.  15o, a  g d y  
dib i tor owi n  w  terminie nie opłaci  l i  summy spełnił  
ł r ą d y c y ą  na k a m ie n ic y  vj mieśc ie  W i l n ie  na Su - 
bocz u l i cy  p o d  IV. i 5 i 4 s y t u o w a n e j ,  lecz  Łt 
pomieniona kamienica praw em a r ę d o w n y m  D a w i ­
d o w i  Uryassonow t  do r. 1822  apr.  2 5  b y ł a  z a -  
m w  id io wa ną , pr zeto urzędnik  t ę i  po se esyą  do tx -  
p i r a c y i  kontraktu za a p r o b o w a ł  , d op ie ro  zaŚ 
kiedy  termin posessyi  t r a d y c y y n e y  W .  T y s z k i e w i ­
c z a  od  dnia  2,9 bie żącego  roku ma  się zacz ynaćt  
g d y b y  z a t y m  Star.  M o  wszo w i  cz iw i e  o po«essyą 
t r y l e  kamienicy z  rdk.m w umowę n ie w c h o d z ’H 
pom ima.exys tu ją <sy  t r a d y c j i ,  c z y n i  się ninieySit  
ostrzeżenie.  M a j ą c y  z a ś  chef subarendotvania ku 
m ie n ic y , ma się z g ło s i ć  do n i i e y  podpisanego m l t ' 
s ika ją ,  ego w  mieście W i ln ie  w  domu W .  An-  
drzeji-K ; h\. y  na Z a r z e c z u .  Jan K n i a i e w i c z  Vldu>- 

K a r d  R o m a n o v i c z  Sę dz ia  G . P . W ,  tako#*  
u w ia d o m ien ie  d o z w a l a  umieścić w  K u r y e r z e  L i ­
tewskim.

S ą d /  E z d y w i z o r s k i e  
2 Za dekretem rcinissyynynr Sądu G łó w n e­

go W ileńsk iego  ago Departam entu C za so w e go  w ro­
ku Idzi oktohra 28 dnia zapadiym, fundusz J ' v  
Józefa' Brzezińskiego P o dk om orz eg o  z ie mi  i la l iok ic / ,  
przez la x ę  e x d y w i z y a  na s u ty s f a k c y ą  iego wic* 
rzy cieli uzuawaiąoym . Sąd l axatorsKo - exdy wi- 
żorski  w  komplecie prawnym z urzędników n iże /  
podpisanych złożonym , w  terminie dnia 20 tera­
źn iejszego  111 ca  Januaryi z przeznaczenia remi*8/

• f
orzypadłym , ad fundum niaiątku Wenusovva

L i s t  G o ń c z y .  
i .  R o k u  1822  f e b r .  2 dni a  J t V .  L u d w ik a  

D ą m b r o w s k i e g o  b. P o d k o m o r z e g o  p t u  T ro c k ie g o , 
z b ie g ł  c z ło w ie k  im ie n ie m  T o m a s z  Sabina  (rodem,  
ze włoś c i  D' ackiey ,  Guberni i  W i l e ń s k i e y  w p t c i e  
T r o c k im  o nu.1 2 od W i l n a  m a j ą c e j  swe  p o ł o ż e ­
ni  e j  u c z y n i w s z y  n i e m a ł o  szkody ,  odz ienie  m ia ł ,  
s z p a n c e r  i  m a y t k i  z  sukna św ia t ł o  g r a n a t o w e g o  
o r d y n a r y y n e g o  , k am iz e l ka  p on su w a sz n u rk a m i  
Łół temi  ssm uc hl e rsk ic m i  o s z y t a  z  g u z i k a m i  m o - 
s ię ż n e m i  ż ó ł t e m i ,  cza pka  o k r ą g ł a  z c i em nego  
s z a r a c z k u  z  ok ład ką nieb ieskiego sukna, chustka  
n a  s z y i  c z a r n a  je d w a b n a  , w  kaniul i  t k a c k ie j ,  
botach no wych ,  t w a r z y  o k r ą g ł e j  c z e r w o n e j ,  b r u ­
ne t ,  oc zu  nie m a ł y c h  c iemnych,  b r w i d w  na wi-  
s ł y c h , na  po l ic zk u l e w y m  znak r o d z i m y  bro­
d a w k a  w ł o s a m i  obros ła ,  w  l e w y m  uchu kolczyk ,  
obie n o g i  nieco w  pule od kolnn w y d a n e ,  na  
p r a w e j  n odze  p l a m y  od r ó ż y  za g o jo n e ,  wz ro s tu  
ś r e d n i e g o , m a j ą c y  la t  od urodzen iu  28 z  g ó r ą ,  
x. p r o f f e s y i  m u z y k a n t ,  k t oby  ta k o w e g o  zb ie g a  
z ł o w i ł  i  d o s t a w i ł  do f f a k i  po m ie n iu n e g o  a k to r a  
i  d z i e d z ic a ,  c z y l i  w y ś l e d z i w s z y  o z n a j m i ł  o tum  
n a y p e w n i e y  d la  u z y s k a n i a  oriego g d z i e b y  się

’Łcie W ilkom ier . po łożonego” zjechawszy, Sądy 
swoie zareassumował, a 7 powodu szczupłego w ty',n 
m aiątku zabu IoWania, tez Sądy w  zjeździć picr* 
w sz y m  na żądanie stron do "miasteczka Antolep* 
tow  ptzeniosł, ułatwiając zaś k w estye  akcessnry.ł'  
nemu stopniowi sprawy k nikursowey \UaśeivG> 
dekretem sw oim  dnia. 28 Januar. 1022 roku llg j 
szonym  , wszelki" remissy polecenia zask u teczn ib , 
w  tym  porządku akta in k w iz y e y i  w er y f ik a c j i  c . 
do possesorow zastaw nych , a in k w iz y c j i ,  kalku j  
cyi,  w e r y f ik a c j i  co do possesorow trad ycyyn '  
staw aiących  i n iestaw aiącyoh  uznaw szy;  11,1 " j 
częcie "odbywania oriycli w m aiątL ieh  K,ist'.i’/C 
Felthofie z attyncnrynm i w gubernii Witebsk*G  
polożonemi term in  dnia 16 septembra terazn*'.^ 
s z e g o  roku naznaczył; Ado.ylacyi po osoby do s l’Ij < 
vvv potrzebno dla stron dozw olił,  kom porłaeyą  
powiednią  rodzaip.wi spraw y na s t a w a i ą c y c h ^ 1 
slaw ajacych  kredytorach i na sam ym  dcm 1 
J \V .  Brzezińskim deternuniiiąc; z łożę nie ws*<1 ‘\  
go rodząiu papierów od dnia 1 maja do dnia . 1 e j 
nii tcraznicyszcgo roku ukończyć się / " 11 ■ ^  
do kancellaryow  Z iem skich powiatu JW 
skiego i Dyneburgskiego odpowmdnio niai-ls o i p "  ‘ * ' 3  " I ........   c / c ś e * 4'
położeniu i długom na nich opartym  na •|^ (rP/  
niedzielna p ersys lcn cyą  przeznaczył. 1 ° . 'V rrgO 
zjazd Sądo)V sw oich  do dnia 1 dcccmbra u 
roku od łożyw szy  z racy i szczupłego zabudo' ^  
w  Miaiątkach konkursowi u leg łych , od by W a)". 
żc Sądów na żądanie stron w  m iasteczku -1 
sa c li od W c m iso w a  nieodległym  z a m i t i z y  , 
w  term in ie  pow lórńcgo Sądów c x d y w iz 01.



Wszyscy wierzyciele JW . Brzezińskiego pod upa­
dkiem ęwych pretensyow', a debitorowie do mas­
sy zawiniaiący pod obawą odpowiedzi ze wszel­
kiego ich maiątku i przeznaczenia nawet pod nie- 
stannośe ńależney satysfakcyi przed Sądem exdy- 
Wizorv  stawali zastrzegł. Jakowe to postanowie­
nia pierwszo zjazdowego 'Wyroku, iako do powsze- 
^hney stron interesowanych wiadomości przyna- 
le/n,e przez awizacyą trzykrotnie w Kuryerze Li- 
tewskiin umieścić się winną ogłasza. D att  roku 
1°2a ianuaryi 28 dnia. <

Kazimierz Alexandrowicz Pisarz Ziem. Bra- 
®K\v. Frez. Exdywizor. Onufry Swolkień Pisarz 

Pt tu Kowień. Exdywizor. Jozef Łabuński 
* lsarz Ziem. P ito  Diineburg. Exdywizor.

2. Boku  1822 miesiąca stycznia  17 dnia w 
skutek Dekretu remissyynego Sądu Z iem . p ttu  
Kaw. w roku 1 8 2 1  nowernbra i G dnia zapadłego , 
tarę exdyw izyą  Folwarków Olechniszek Szwakszt 
Zeszłego Kapitana Koziełła w pcie Zaw . lezących 
Przeznaczającego, Sąd taxatorsko exdyw izorski 
■Dekretem pierwszo zjazdowym  w r. idącym , na  
d'liu 1 (i praes., w majętności Olechniszkach ogło- 
&£°nynt, kompurtacyą na wszystkich stronaćh\(jło 

a>icellaryi Z iem . p ttu  Zaw iley. na dzień  1 mar- 
teraznieyszego roku z czterojiied zielną persy- 

\ ef‘cJ ą przeznaczył; oraz po naznaczeniu wy- 
ter1'^  ku tw ie n ia  dalszych czynności pierwszemu  
([ ,! ru. nw>i'■ właściwych zjazd powtórny Sądu na 
te /- '1- Tl auSusta idącego roku odroczył, w którym  

nittue izby, wszystkie strony pod rygorem  zapi- 
^ n,(l ariiissyi nA nie stawających staw ały przez  
’ -ykrotną awizacyą w Kuryerze Idtewskim  za- 

Ul'‘darnia. A ntoni Kocie/ł Sędzia Z iem . p ttu  Zaw . 
esdyw izii p re zy  dujący, Stefan M ackiewicz Sędzią 
mem\ki pttu Znw it. exdyw izor, J ó z i f  BukoWski 

Pisarz Z iem . Z  a wij. exdywizor.
Regent i  loryan Idałko.

Sądy Exdywizorskie.
2 Sąd ta.citorsko exdywizorski za remissct, 

Litewsko tEileń: Gl. Sądu 2go Depart, w maję­
tności fVidukldch JW . Ludwika Giełguda Straż­
nika od dnia 26 jahuaryi teraz biegącego roku 
exy tlu jq cy . poruczone sobie dzieło w celu dopeł­
nienia satysfakcyi kredytorom ląk zeszłego Anto­
niego Giełguda -Starosty Xiqstwa Zm udz. jako tei 
1 żyjącego Lud wika Giełguda strażnika ostatecznie 
w dniu 20 tego miesiąca wziąć w namowę posłana-

i-ając, aby więc tak kredytorowie i pretensoro- 
'fLe jako tez deb.torowie oraz dalsze osoby wja- 
mikolwick bądź względzie do funduszu wyż rzę­
żonych J i i  . Giełgudów intersssowani, nieodmiennie 

Pjzed tern terminem z dowodami stawali i aby w 
ciasię poznieystym ruewiadornaścią me osłaniali się 
e,r4e r nDaeysią p o tn y  krotnie przy  gazetach Kury - 

a Lit. zamieścić się powinną awizacyą zawiuda- , 
[a, i ie  jak stawającym satysfakcj ą domierzy, tak 

t [Z“ci,vnte na niestawających ttosownie do prze- 
^aczeń  rem-.ssy arnissyą w rzeczy zapisze ostrzega,

° 1 '^22 roku mca februar. 4 dnia w ki iduklach.
E xdyw izor  Alotzy Jankowski Sędzia Ziem. 

D*trn. kawaler. *

2- Sąd Taxatorsko Exdywizorski skutkiem 
liS/, 'SSv du Ziem. Pt« Rosień. w dobrach Mey- 
,0J n c h  exy stu jacy w rozbiorze sprawy konkur- 
lcn e>» powodem złożenia przez strony Dekretu 
*,(■ i1rołnisarskiego w roku teraz. 1822 January 1 21 

gdy znayduje wykryte  schedy dzie- 
Sr,ew-V;i J l łP. tak  Szymona jako też Jana Barto- 
tySj !Cr-°>v ) które pod konkurs wierzycieli na usa- 
tlu ' lyonowame długów iść powipne, ze wzglę- 

bez z a a w i z o w a n i a  kredytorow rzeczo- 
^nna Rartoszewic»a Sąd ostateczny w ^pra- 

a*^|'rSi!ym sjeźdeie zająć się rozbiorem nie inoże, 
I) r /eto jednoczasowa satysłhkcya dla wszy* 

1 Vv>erzycieli tuk Szymona jako też Jana 
ct^ °.S/,evviczow ria wykazanych schedach dziedzi- 

dóbr M eyliszek, k tórzy jeszcze ze swo* 
Piję ł)retensyaini meweszti domierzoną została 

trzykrotną awizacyą d o iK u r y e r a  L itew­

skiego podaną strony zawiadamia, a odkładając 
czynność swą do dnia 16 następnego mca łebru- 
aryi teraźnieyszego 1822 roku, źe wtem terminie 
Sąd ostatecznie weźmie dzieło swe do namowy, 
oraz na niewchodzących z pretensyami arnissyą 
zapisze. Takową awizacyą urząd w komplecie 
podpisuje. Dat w Meyliszkach 1822 mca januaryi 
28 dnia. Prezydujący Exdywizor Sędzia b. Grodz. 
Rosień. Teodor Blinstrub. Sędzia b. Grodzki P tu  
Rosień. i Exdywizor W . Ostrowski. Sędzia Grodz. 
P tu  Rosień. i Exdywizor Strawiński.

2 Boku 1822 lutego 5 dnia Sąd taxatorsko 
lokacyiny dekretem remisyinym Sądu Gł. 2go D e ­
partamentu na usaty sf akcyonowame wierzycieli J PV. 
Antoniego Micewicza b. Marszałka Rosień i kawa­
lera przeznaczony .; ciągle w majętności Goryszach 
w powiecie Rosień. od dnia 9 grudnia  1821 r , e x y -  
stujący, wszystkie osoby interessowane do takowe­
go konkursu zawiadamia, ie  dnia 20 teraznieyszego 
r. mca dzieło ogólne exdyWizyi do namowy wziąć 
zamierzył-, do jakowego terminu aby wszyscy m a­
jący jakikolwiek stosunek pretensyi do funduszów  
J  HF. Marszalka Micewicza ony w tym Sądzie obja­
wili, pod utratą na zawsze swojey pretensyi, stoso­
wnie do warunków dekretu remissyinego ostrzega­
jąc  o tern przez gazetę Kuryera Lit. ogłasza.

Franciszek Kleczkowski Sędzia Ziem. Ptu  
Troć. Ekydyw. Ziemski Ptu Wileńskiego Pisarz i 
Exdywizor Józef Olszański. Jan Brodowski Sędzia 
Grodzki, Brasł Exdywizor.

Regent f f  incenty Dauksza.

P o s t a n o w i e n i e  S ą d o w e .
2. Sąd Główny Litewsko Wileński 2go cią­

głego Departamentu po przewołaniu w dniu 21 ja- 
nuaryl roku idącego do ostatniego wpisu reges tru  
remissyynego, zastanawiając uwagę: źe Ukazami 
Rządzącego Senatu. 1811 junii 5 1 1821 januaryi 
10 jwydanemi, zalecono temuż Departamentowi jak 
nayscLIey pilnować pospiechu w rozbiorze dzieł 
wszystkich, po appellacyach od Dekretów Sądów 
L owiatowy cli, i porządkiem skarg, w^akcessoryy- 
nym stopniu postępujących, skutkiem takow ego* 
przedpisama, i wedle kolei przez Konstytucye 1764 
1766 1 1784 ustanowioney, dokłada Departam ent 
Wszelkiey troskliwości, względem zapobieżenia 
przewłokom w sądzeniu spraw appelacyynych, 
m^ijąc zarazem to na względzie, ażeby osobne skar­
gi z "remissyynego regestru  niezalegały bez rozw ią­
zania/ dla czego przez rezolucyą 1821 gbra 22 
postanowił takowy rennssyyny regestr wołać 
in trac tu  odchodzących spraw’ appellacyynyćh, w 
zdarzeniu jakich odkładów, i kiedy stosownie do 
Konstytucyi 1764 dozwolony zostanie czas s tro ­
nom dla przygotowania się do replik, lecz pomi­
mo* takową usilność, dają się doświadczać prze­
szkody, istrudnienia godzin sądowych, sczególnie 
z takich wydarzeń: że częstokroć zastanawiają
się aktoraty  pod pretextem  oświadczoney przez 
stawa^ących adwokatów ugody, z warunkiem wol­
nego przeniesienia rzeczonych aktoratow,' w  r a ­
zie medoyścia kombinacy.; Sąd Główny podług 
Statutu artykułu 54 z rozdziału 4 nie mógł nieu- 
źyczać czasu stronom dla pojednania się, z tym  
wszystkim, nietylko w przeciągu trzech dni, jak 
powyższe prawo zamierza, ale i w upływie kilku 
tygodni, lub miesięcy, lakowe projekta ugody nie- 
doprowadzają się do skutku, a tym czasem s tro ­
ny nieprzenaszają zastauowionych aktoratów  z ugo­
dy, przez co zmnażaną zostaje zaległość spraw 
nierozsądzonych, i obok tego schodzi bezsku­
tecznie czas sąd o w y , w pisaniu rezolucyow o 
oświadczonych ugodach, k tóre  nie biorą końca, 
z tego nadto zradza się obojętność: czy takowe 
zastanowienie ak to ra to w  na Ugodach następuie 
z woli ak torów  samych; zatym Sąd Główny przez 
rezolucyą 21 januaryi roku idącego 1823 postano­
wił: 1. ponieważ prawo sta tu tow e w artykule 56 
z rozdziału 4 niemniey Konstytucya 1784 stano­
wią: że przy zawołaniu u Sądu sprawy, powi­
nien znaydować się sam a k t o r , lub w imieniu 
jego urzędownie upoważniony plenipotent, a gdy 
projektowana przez adwokatów ugoda, tym  bar-



I

•dziey w ymag a prawn ego  n a  t e n  przedmiot  od 
a k t o ró w  rzeczy umocowania,  przeto  Sąd Główny,  
w e  wszystkich sp rawach ,  niedozwol i  odtąd ina- 
ozey zapisywać ak to ra tow  na  ugodzie, jak tylko 
w obecności i na siadanie samych pozywających 
i pozwanych s t rop w Sądzie s t awających,  albo 
za złożeniem od tychże  s t ron,  pros to i sczególnie, 
nie do zapisania n a  ugodzie a k to ra tó w ,  lecz do 
za w arc ia  sameyże ugody, wedle powyższego pra­
w a  na imię s tawających adwokatów wydać się 
powinnych, i urz ądownię  zaświadczonych pleni- 
potencvow .  2. Gdy a r ty k u ł  54 z rozdziału 4 
w  sprawach  ku sądzeniu postępujących,  do t rzech 
dni używ’ać czasu s t ronom dla pogodzenia się 
dozwala,  na  mocy przeto  tego p rawa,  i stosownie 
do powyższego w punkcie p ierwszym zastrzeżenia,  
jak D epar t am en t  me będzie wzbraniał  samym 
aktorom,  lub ich umocowanym,  zapisania akto­
r a t ó w  do takowego t rzydniowego terminu n a  u- 
godzie,  niedozwalając w a ru nku  wolnego wpisów 
przeniesienia,  tak  zarazem,  po upłyvVie dni t rzech 
od zapisania,  wołać  nieodmiennie też akto ra ty ,  i 
wrazie  niedoyścia ugody, sądzić sprawy,  lub za 
odeyściem jedney, albo obu s tron,  postąpić wedle 
p r a w a  .deklaruje.  3 Adwoka tom Sądu ninieysze- 
go zalecić,  aby zastanowione do tąd  na ugodzie 
ak to r a ty ,  w re ges t rach  appe lhcyynym ,  obligowym 
i r e m , l ssyynym,  przenieśli  niewzłóćznie po objawie­
niu nfmeyszey rezołucyi.  Naosta tek  4 . gdyby nie- 
s t rndn i  do pospiechu w czynnościach sądowych i 
t o  Wydarzenie: ze wpisują .«tę ak to ra ty  w re ge ­
s t ra ch  appełłaoyynym i obligowym za pozwami 
nietermmovtrfemi, i jak się juz doświadczało,  że 
Sąd Główny dowoławszy do ta kow ych  wpisów 
w jednym regćs l rze  , przymuszonym b y ł  wołać 
s p ra w y  z reges t ró w drugrch za ak to ra tam i  m a ­
jącymi pozwy terminowe' ,  w  zapobieżeniu przeto  
wyn knać  mogącemu ztąd nieporządkowi , Sąd 
Tłłówny os t r ze ga :  że po przy wołaniu ak to ra tu
w którym ko lw iek  reges t rze ,  to  jest apellacyynym 
c z y  . bl gowym za pozwem nie terminowym Wpi­
sanego, takowy ak to ra t  za t r zym a na sprawie do 
Wyyścm terminu pozwowi; • dalsze zaś z tychże  
r e g e s t r ó w  w ołać będzie wrpisy za pozwami terrni- 
noweini  i nasŁępilie zastanowioue na  sprawie po 
wyyśćiu  terminu p o z w o m ,  do sądzema z kolei 
przed , ewezrnie,  o c z łm  wszystkim objawić adwo­
k a tom  w ot/, a r t e y  izbic Sądu nimeyśzego, a dla 
wiadomości  s tron In teresSowanych r< , porządzenie 
talcowe 'ogłos ić przez Ga ze tę  Kury era  Li tewsk ie­
go. Tak ow e postanowienie w Zurnale  podpisane 
przez  zasiadajkcych w Sadzie Główny mi

O zgod: ości z K um ałem  poświadcza Ignacy 
Choroszewski  Regent  Sątłu Glówuego.

Zgubione Papiery.
2. Z  dnia to  na l i t y  xbra roku przeszłe­

go l$2J między Wilnem a Beniakoymami pe- 
unu  podróżna osoba zgubiła fascykuł z  różnych 
papierów, autentyczny, h dokumentów i p rzyw i­
lejów królewskich imieniowi Kaniewskich służą­
cych, dawno astykowanych a innych bez akty-  
kacyi, g d y  takowa zguba przez wszelkie inne sta­
rania wynalezioną hydź nie może: n iz ty  pod­
pisany przez niniejszą odezwę w Kuryerze L i ­
tewskim miesczącą się najpokorniej uprasza (je­
śliby kto takowe dokumenta i p rzyw  leje, choć 
w  biocie wtenczas objitem zmokłe znalazł} o z ło ­
żenie w naybliiszym sądzie po licy jnym , a prze­

świetnego Sądu o łaskawe zawiadomienie pro* 
szącego, któren przyrzeka wszelki expens powrO' 
cić i oddającemu rubli sr. i 5 zapłacić.

' > X. Dominik Kaniewski Proboszcz Swisłocki>

U w i a d o m i e n i e .
2. Pocztam t Litewski podaje Uo powszechnej 

wiadomości, iż zaleceniem Departamentu pocztowe­
go z dnia  21 grudnia pomimouego roku 182 i Poczt- 
dyrektorowi tu tejszem u danern, z potwierdzenia 
JO. X ięcia Głownego naczelnika uspomnionego ■ 
D epartam entu, pozwolono we wszystkich poczto•' 
towych urzędach D yrekc ji L itew skiej, przyimowac 
i  odprawiać do Królewstwa Polskiego wszelkieg0 
rodzaju posyłki oraz zagraniczna zto tą  i srebru^ 
monetę, takowe dozwolę m e d z is ie jsze j d a t tj  przcZ 1 
rozrządzenie Poćztamtu l.itewskiego do skutki! j 
przywiedzionym , zustalo. P osyłki 1 zagraniczna  j 
brzęcząca moneta przyirnować się będą dla prze­
syt ania do Królestwa wszędzie jednostajnie, 
Pocztom ci e zas sam ym  w E j  pedycyi zagranicznych ■ 
poczt, z  zachowaniem ogólnych pocztowych praw i’ I 
det i ustanowionych- na przesyłanie p ien iędzy  do 
królewstwa polskiego, odprawiane zaś będą przcl 
Kantory pograniczne w Brześciu i Kownie. Wiln* 
lutego 3 dnia  1822 roku.

2. ^ u m o B C K i i f  r i o q m a M r m ,  4.1a n e e -  
o 6 u j , a r o  c a b ^ e H i H  o 6 Ł a B A a e m i j , Hm o  n p e , r  
i m c a H i e M b  f l m n i O B a r o  ^ e c i a p m a r u e H i n *  
o m u  21 4 e K a 6 P »  n p o u M a r o  1 8 2 1  roA*
K-b s ^ b u iH e jy iy  l J o 4 fn4 H p e « m o p v  n o cA ^ '  
flOEiantuuMb , c b  y r n u e p j K j n e m a "  X .
b t ło i i a i a ^ b e i r iB y io u ^ a r o  Ha^ij o h ł i m i ,  I
n a p m a M e a m o M Ł , 403 b o a c h o  b o  Bcbxi> j 
uoMinoBbi ,vb M b c n i a x t  ^IwruoBCHoń I 
p&KipM npi lHIIMail lb H O tJinpaB A ttm b  fib 
l ^ a p c m B o  IIo^ibCKoe BCHitaro  p o ^ a  no*  
cbi îKH h HHocmpauHyiOj 30710my 10, h ce*l 
p e ó p e H H y i o  jstontMiiy. Cie p a 3 p b m e H i 0  h 
i i b i u b  > u e  n o  p a c n o j i a m e H i r o  c e r o  H o -  ' 

Mtnawrua Biie4eno bu jb iłem nie . rioci/iA' i 1 
k h  m iiHocinpaHnaa 3 u o H « a a  MOHema j 1 
nepecbMKH Bb I^apcrnBo npnani\iaeMbr '
b y d y t i iB  Be34b e 4 M tm oSpa3H o , a  bu ca '  
MOMb flotma&imb Bb E K c n e jm p H  dH0" 
c u ipa H H biX b  r ioTmii  n a  o 6 m o x b  n o d d 10" 
Ebixb n p a B H A a x i j , u na m b x b  K a n ia  y* 
cmaHOBTieiibi jjyui jet i< Htnoit bi» L^apcinw0 
IIoAbCKoe K o p p e c n o n ^ e l f t j p H ,  u  o r n n p a'  i 
BAłieMbi G y ^ y m b  n i y ^ a  ii p c 3 b I i p e c r i i m t y 10 1
n  K o B e u c n y i o  n o r p a u i i d m . i n  n o ' i m o n b i d  ,
K o H r u o p b i .  13i u B n a  ( [ i c B p a a a  8
r o ^ a .

2. T ra n s p o r t  ro zmai ty ch  nowych nót  1
cznych,  jako to  Steibel ta,  nowy K onc er t  bip l 
71110 8ino N o c t u r n o , nowy Exer c i ce  R o s s i n i ^ -  
i innych A r y c  włoskie rozmai te  i inne s5t0£4 
muzyczne przywieziono do magazynu  
Kopscha.

Czuj obzeru ucyi
O bierw acye  I T~.7 1 dnia 11 aredma
mrttr»!ogt- > ■ - , . .0 i  d n u  12 średnia

c z n t .  I . . *dnia i 3 / o d a .  7

14'y to k o śc  Barom . IV ys . T h er . M enu

18 cal. o ,36 lin. 
17 — 9 66 — 

37 — 4,3 —

+ 1,67 atnpni

+ 2,16 ------

+ 2 . 6 -------

IV  1 a t r  y .

1’o łu d n .  Z ac h ó d .  

1’o lu d n .  Z achód .  

1’o lu d n .  Z ach ó d .

| O dmiana a pooj 

P o g o d a  

P ogoda  

U cszc*



D O D A T E K . D R U G I  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  N . 19.
W ilno dnia i5 Lutego 18 za Roku v.&.

Arendowna dzierżawa. (Otrzymano w Redakcyi dnia 7 lutego 1822.)
3 Szlachecka Ptu Sząwelskiego Opieka, stosownie do rozporządzeń krajowego Rządu, schedy 

rozexdiwidowanvch majatkow, Tryszek po Wojewodzie Chomińskim i W e m o w p o  Putram entach, po- 
stanowiła wydać za remanent sześcioprocentney poszliny, przez publiczną aukcyą w arendę na lat  
tyle a z  in tra tv  wyrównają całkowitemu długowi, jakowe anticipative w zupełności przy wzięciu 
kontraktu, o p ł a c i ć  należy na licytacyą w Opiece odbywać się ma,ącą, oznaczyła term iny w dniach 
7go, * następującego miesiąca lutego. Dołączając przeto regestr, jak samych sched poscze-
gólnief tak  też na nich zalecającego długu i roczney in tra ty  wzywa życzących do wzięc.a ktorey- 
ko!wiek z nich w arende ; aby z należytemi ^wikcyarm przybywa ł do teyze Opieki, gdzie w każ­
dym C2asie można widzieć zupełny opis maiątkow i warunki pod jakiemi kontrakta wydawane będą.

N azw isk a  possescrow i m a ią tk o w  przeznaczonych na arendę, z krótkiem sta­
nu tychże m a ją tk ó w ,  opisaniem.

1 /B iigie Reyzera bez folwarku z ośmiu m ie s z k a ń c a m i ......................................
Scheda leśna Wojewody Michała Radziwiłły  ..........................................
Zaścianek z mierzkamem sukceasorow Opata Wiryvicza . * . . .  . •
Połayżupie XX. Karmelitów Głębockich z mieszkaniem . . . . . . .
dokamanie Pruszyńskiey scheda z mieszkańcem  ...............................
^ugie kapituły wileńskiey * jednym mieszkańcem . .....................................
Gatwele Szambełana Łopacińskiego z mieszkańcem  ..........................

kKdisze W o łcza ck ich  z im a  mieszkańcami bez f o l w a r k u ...................................
'*') flisze Karola Szukiewicza z jednym kątnikiem  ..........................

Łąka w  zaro ś lach  m a ło le tn ieg o  I l u c c w i c z a ......................................... ......
Łąka w zaroślach pisarza M a lc z e w s k ie g o ..........................................................
Scheda le śn a  k o m a n d o ra  M a ro in k ie w ic z a  Z aby   .............................
Ł k i  le śne  p o ru c z n ik a  Z u r a w l e w i c z a ............................. ..... ........................................
Ł ąk i  leśne  B a r t ło m ie ja  M m u c z y c a
Jude je  Józefa  Je leńsk iego  bez  fo lw a rk u  a m i e s z k a ń c ó w ...................................
Balsie Marcina Beresmewicza z i mieszkańcem . . . » ..........................

.Scheda w g r u n ta c h  po S t r a s z e w ic z u  P u k i e l l a .............................
2 W  d o b ra c h  W e n i a c h  po P u t r a m e n t a c h  z e x d y w iz y i  w y d z ie lo n a  sc h e d a  

w  g r u n ta c h  i ł a k a r h  W m o e u te r a u  i A nn ie ,  ' o Ju d y c ie  N o w ick im  . •

i i i l r a t a
roczna

Remanent
skarbowej
należności
srebrem.

sreb rem  • 
gotowego 

grosza 
oprócz 

krescen- 
«yi.

Kub. K. Rub. K.

CC 584 2 4 7
1 2 8 6 6 DO
64 6 0 2 7
i o 9" 2,7 -

n q q8 1 0 b __
i3 5 64 3o --

35 i 3 f i 5 5o
45 10 6 0 _
45 64 5 —
1 0 6 2 1 30
24 4o 4 —
77 36 4 a—
1 6 44 3 4o
a5 7 8 4 3 —

n 5 6 q 38 —
62 06 20 —

4 -- 2 __

57 45 38
Marszałek Burba,

O ś w i a d c z e n i e .
5 . Roku 1822 januaryi 2o dnia, Jan W o l­

ski Nauczyciel Gimnazium Grudzień., Kolie g ik i  
dssesor, Imieniem własnym, i mocą plenipotencyi 
dnia 2s oktobra 1821 r. d a n e y , et Eorundem, 
przed aktami G ro d zk im i  ptlu W ołkowyskiego  
Przyznaney, Imieniem J W .  Jana Żółkowskiego
■ Chorążego p ttu  Wołkowyskiego, przed akta- 
• i całą powszechnością , zapisuje oświadczenie

b rzeczy nadępney; J W I Y .  W iktorya z Owsia-  
nych b. Podkomorzyna Wolkowyska matka i  L e -  
0fl Prezydent Sądu Glł. Litewsko - Grodzieńskie- 

* Departamentu i Kawaler syn Suchodolscy, 
^ ^ u ją c a  się dciywotniczką i aktualny dziedzic  
p i ln o śc i  Krzemienicy z  attytencyami w pcie
■ pikowyskier, 1 1 ' ią c e y , za osobnemi i łącmemi  
11! rpcyami, rólnoczasowie pozaciągali u r ó i -  
(.y  klassy ludzi, i w  tym rzędzie u łałująeyeh  
^  ‘ofc znaczne kredy ta, łe  pomieniona posiadłość 
tf 'n,ta , dostrieęła  się bydź przeciąioną; a do 
>cj° ^le^Y żałujący się W olski nietayną pewno •

ostrzeżony jako  J W W .  Suchodolscy nie do 
h^Yrfukcyonowortia swych wierzycieli, a coraz 

Zley  do obciążenia majątku odpowiedzi ule- 
pr̂ °>*ilnieysze postanowili okazywać działania;  
d0ĵ 0 Ocleni zobowiązania do okazania skutku 

obiegacyyn*mu 18 s 3 lip*.a 17 na 
ic £ O r n y c h  2,100 wydanemu, a w  r o k u  1818 
V  w błkow ysk im  oblatowancmui rozwi-

$ ^'idzie Z iemskim  U'olkowys. process. Ja-
^  Ziemski W ołkow yski Dekretem Gczewi-  

Sbra ao ferowanym, na rzecz żału-  
rbbfi ** kapitału z procentem oraz expensami 
^pty^^rych. j , o i 2  rekognoskował , i dzień ss 

1820 r. na esolucyą determinował.

W  którym terminie g d y  zadosyć  Dekretowi J W W .  
Suchodolscy n ieuczyn il i , wypadało z  porządku  
dekretem wskazanego zyskać z majątku Krze­
mienicy satysfokcyą , lecz DworzsńsKa ptu W  al­
kowy skie go Opieka za zaległości podatkowe do 
3,ooo rubli srebr. wynoszące , zajęła  do w y t r z y ­
mania wszelki J W W .  Suchodolskich majątek. 
W iedząc  wszakże żałujący się W o ls k i , ze d ług  
Skarbowy z  majątku Krzemienicy, do 4 ,000 rubli  
srebr. in traty  roczney przynoszącego, w przecią­
g u  roku może bydź uryexekwowanym , tens sa­
mem ze tenże majątek w prędkim czasie na sa  ̂
tysfakcyą  okaże się swobodny, z  szukaniem sku­
tku powyższego dekretu do roku 1&21, stał się 
cierpliwym; jednak chybiła nadzieja: a lbowitm  
Dworzańska ptu W ołkuw yskitgo  Opieka, nie t y l ­
ko ze w  przeciągu roku niedoimki skarbowey  
nie wyexekwowala, lecz jeszcze do wytxek*+owa- 
nia przez wypuszczenie obety osobie arędą Krze­
m ien icy , trzyletni termin zakreśliła ; przez co 
dała sposób Łe przychodząca intrata nie na rzecz  
skarbu, ale przeciwnie na rzecz dziedzica  J W .  
Prezydenta Suchodolskiego dochodzi, j a k i  postę­
pek na krzywdę kredytorów J W W .  Suchodol­
skich w y m ie r z o n y , nakazał żałującemu się b li-  
z t y  rozpatrzyć  się tak w aktach publicznych j a k  
i  w obecnym położeniu interessow współ ubiega­
jących się z dopominkiem o należny skutek, i  
zna laz ł:  Łe podatki skarbowe niewyrxekwewane, 
ie  długu za  dekretami, za  dokumentami intabul- 
lowanemi i oblatowauemi, a to tylko  w aktach W o ł-  
kowyskich, prócz nieobjawionego, wykazuje  się na 
maiątku J W W .  Suchodolskich w kapitale przeszło  
65o,ooo a z procentami w ięcty  miliona z ło tych ,  
nadto jeszcze wszystkie dusze włościańskie w m ają -



tku dłużników zaprzeczeniami Rządowemi obciążo­
ne , z tych tedy j e d y n ie  powodów,  ża łujący  się, łą-  

. cznie z JU' .  Chorążym Żółkowskim ki lkadzie­
siąt t y s i ęcy  zł . ,  mc za  dekretem lecz za inskrypeya - 
mi do dopominku od IVIV. Suchodolskich m a j ą ­
cym,  osądzi ł  z a  środek n a j p r z y z w o i t s z y  , po w o­
łać na Sąd Główny Grodzieński s g o  Depa rta­
mentu, tak nieraz w  zmieniony ch J W W .  Sucho­
dolskich, j a k  niemniej  d la  skuteczney i , j ed n o -  
c z adow e j  r o z p r a w y ,  k r e d y to r ó w , znaczniejsze  
kapi ta ły  mających i z  miejsca pobytu wiado­
mych,  w żądaniu: o uwolnienie majątku J(VD ' .  
Suchodolskich,  z za rządzen ia  Dworzańsk iey  ptu 
Wolkowysk iego Opieki,  o zdjęcie zaprzeczeń R zą ­
dowych, z kolei zaś  o przeznaczenie na rozdz ia ł  
kredytorom wszelkich funduszów debitorskich,  Są­
du taxatorsko exdywizorskicgo ,  bo choćby ma­
ją tek  Krzemienica z  opiekowania się D w o r z a ń -  
skiey  ptu Wolkowyskiego Opieki uwolnił się, z a ­
wsze  jednak coraz  pomnażające się zaprzecze­
nia t dalze c t ę ia r y  ogólnie na ea ly  mająten z iemny, 
dawno j u i  s tracony,  n i td o z w o h ly b y  trafić wie­
lo l c m y m  kredytorom do zyskania  r e s t y tu c j i  z a  
dekretami od  czasu nie małego oczekującym  
unnney,- z a  jakowem powołaniem, g d y  j u i  r o z ­
p r a w a  w  dniu aa fthruar-yi r. b. jes t  spodzie­
waną i d la  tego żałujący  się imieniem własnym  
i  imieniem J W .  Chorążego Żółkowskiego w s z y ­
stkich iąteressowanych w z y w a ,  aby wspólnie ł ą ­
cząc się z  oświadczającemi  się s tawali  do roz­
p r a w y  w Sądzie Głównym Litewsko G rodz ień ­
skim 2 Departamentu na dzień 20 februaryi  r. 
I  g d y b y  zaś prędsza wiadomość ka żdego  kre- 
d y t o r a  lub ja k ik o lw iek  stosunek pretensyyny do  
funduszów J W W .  Suchodolskich mającego, za-  
s ięgnąć z d o ł a ł a ,  ninie js ze  oświadczenie d la  
t r zykrot nego ogłoszenia  w  Kur. Lit. urńieścić p o ­
s tanawiam , własną podpisując się ręką. D z ia ~ 
ło Się jak  w y z t y  w  Wołkowysku.  Jan D o l s k i  
K o l ie g i" lny  Jssefor .  ^

Roku 1822 mca j a n u a r y i  6  dnia przed  
Sądem Grodz .  U ileń. s tawając  obecnie Adwoka t  
subselww 1 Regent  Gran. Jan K a n ty  Krusiński  
oświadczenie niniejsze  do a k t  podał p r z y j ę l i ś m y .  
P rezy d en t  Adam Dauksza.  K a r o l  Ronianowicz  
Sędz ia  G- P.  W- Józef  Horódiński Sędzia.  
Anton i  Pomarnacki  Sędzia.  Jest  w aktach ś w ia .  
et ę  J ó t e f  Towiański  Grodz .  Wileński  Regent .

Roku 1822 mca lutego 6  dnia takowe o-  
świadczenie Redakcja,  moie  umieścić w  Kur. Lit .  
świadetę .  Józef  Hurudiński S ę d z i a f i r o d l .  D  Heń.

minom cd dnia 1 junii 1822 roku, w k tó rych  ko11* 
trak tach ,  będą mieli pojaśnienie, co mo.;» utr*)'
m yw ać, a  tó odpowiednio § ad, stoi, herbatę, kit
wę, przedaż w in  wódek zagranicznych i Rusyt1' 
skich, wszelkiego rodzaju romu. szromu, arakh 
likierów, pączu, w  ogólności wódek ze zboża w’e‘ 
die § id  u s taw y  o poborze z t runków , n a  stójek 1 
tychże wódek w yrab ianych , p iw a lekkiego, m io^  
p iw a i p o r te ru  angielskiego, oraz w y r a b i a n y c h  " 
Rossyi ria sposob angielski, n iem nićy  m ie ć  nie wi?' 
eey  nad d w a  bilardy, eo się zaś ściąga d a lszy 0*1 
ostróżnościów i wolnościów przy  lioytacyi ir,ająr? 
zam iar należeć do oncy w  R atuszu  z ogólnego P0’

1 . . . V * * • I ntls tanow ienia dostatecznie poinformowani zostać 
o wszystkich, w yrażonych  zaprowadzenia* h • 0 
czera riinićyszym Ogłoszeniem R atusz  SzaWeiy

3 . Skutkiem N ayw yżey  utwierdzonego dnia 
id  marca 1821 roku, postanowienia o domach Go­
ścinnych RestauracyaCli, kawiarniach, traktierach

J  .  I    I i l ............... ..  13  . .  J . ,  n  m >
j   ...........j ------- ,  ,

i crarkuchniach; z mocy oraz Ukazu Rządu Gubern: 
W ilen: pod dniem 2i decembrz 1821 roku przy

• ------* —___... . 11 cl ■, ri #\ 1\ ' > I' lip t #
w i ic u .   ̂ 7----  - 1 - A

zacytowanym postanowieniu nadesłanego, RaLusz 
Miasta Powiatowego Szawel. w zywa przez ninrey- 
sze Ogłoszenie każdego życzącego w ziąć w arędę na 
lat trzv i pół ustanowione w Mieście Szawlach  
dwa traktiery, z których jeden w rysiku, a drugi 
w  drugiey cięści Miasta mieścić się będą: na 
w zięcie  jakowych wedle postanowienia § 15, dopu­
szczają sie Kupcy, Mieszczanie i VV-loscianie, ma­
j ą c y  świadectwo na- prawo handlu i mający w*e- 
dle § 20, o dobrey konduicie w  regularnym postę­
powaniu atestata, do czego należy mićć dowod o 
niezadlużenin się dla pewności co roczncy dla do­
chodu mieyskiego opłaty, za utrzymanie traktieru  
prawnie uczyniony; licytacya odbywać się ma w  
Szawelskim Mieyskim Ratuszu w  następujących  
dniach: pierwszym februaryi 6, drugim 20 i nao- 
statek 27 tegoż miesiąca idącego 1822 roku, po u- 
kończcniu jakowey, należący do zadzicrzHwienia 
dwóch w  Szawlach trakticrow, otrzymają od Ka­
tusza tuteyszego kontrakta na walorowym 1 torbo­
w ym  pajiic.rzc na przyszłe lat 5j  z początkowym

dając do powszechney wiadomości, każdego z >T 
ezących u trzy m y w ać  w  S zaw lach  t rak t ie ry  na 
pisane powyżey te rm in a  do Jicytacyi ze wszedł 
gotowością u p r isza  do Ratusza Szawelskićgo 
róku  1 8 2 2  miesiąca januaryi 2 2  dnia J e r z y  E lb e 1 
B urm istrz .  .

Za zgodność świadczę, T y tu la rn y  Sow ie111 
R ządu  Guoen: Sekre tarz Nowicki.

O s t r z e ż e n i e .
3 N i i e y  podpisany przy  odwołaniu się , 

protestacyi w aktach Ziem.  Ptu Zawileyskiego v u' 
bernii Wilen.  zapisanej,  n iemniej  do rozpoctfw'
go w tymże Sadzie processu z Imc Panem  
łam Czyżem Rotmistrzem Lid ik im w takim dou'0'
d i e  mu:  ź-.- pomieniony Imć będąc instałlowanf  
zarzadzania 1 odtninistrowamiu w starostwie V1 .zarządzaniu 1 otltnimstrowamiu w starostwie - 
nieńskim ety l i  Kury łowickim, wprzód w  doiyw 
ne władanie ,  późn ie j  na lut j 2 N ay miło*clu'te\  
protestującemu się darowanym,  i onyrn zor*°ł61 v 
jąc  przez  lut 12 oskaiony cd włościan o «
cia, z woli Rządu Gubern. Mińskiego w  roku 
( mimo wiadomość protestanta ) zostawszy cddwn̂  
nyrn, nietylko z do chudo w wybieranych nisusfr° 
wiedliwil się i do znaćznej summy za 8WiadectweiiA
j-ewersalnych kwitów zadłużonym został, ale no[$»
wszelkiego rodzaju papiery  jedne do r a c h u jwszelkie gu J/Ufnvf j  j - .
wpływające , drugie służące na possesyą Stares 1
zabrał , t i one przewrotnie tlóruacząc , j a łb f  P ° ^  
czalnemi skrybtanu rmanuie. A  t ym  sposobem o^  
by kogoikolwiek podstępnie rde uwiódł, raŁt,r‘slf 
krzywdę i szkodę nienarazi ł , podając to do P0<y . t 
czney,  i samego dbimł. Wiadomości, n i n i e j s i  n0lt 
zenie w gatecie huryeća Lit.  umieszczam 
Roku 1822 miesiąca f tb r u a r y i  G dnia. j(l>,

Gaspar  Cz yż  Sztatski Sowictnik i U ff i‘ 
Wolno drukować  1 8 2 2  lutego 
lenski Ziemski  Sędzia Aloizy Jasitnfk1,

2. N iżey podpisany założył w tutę)'5'-.' jaly, 
ście fabrykę tytoniów od w ięcey  P'^^^ujcii1® 
przywiózłszy z ilollandyi sjiosob przyajai"8 
tytuniów, aby one w użyciu uczynić piz), jfy# 
mi tak dla zapachu jako i smaku. >e* )  jj.

ko gatunkacn rwJjlwad' ^
tytun, jaki się idreokicmu, o c/.ćm już * ,
n i » u s t e u u i a c  n a w e t  l u r e o t o  , 1

pr,.; konaia. a choao 
nosvszechnemu żądaniu, aby 1 w Litwie f 
«wvch założyć tytuniów, przeto znSfczny *»P ^

.„ataavnu WJI'ana J a w f .  Kopach.
K i r . T . ;  a s ó u  w p > « ^

i l i t o  1 r >   *1 1 1 *  P 1'

moim nazw isk iem  sprzedaw ały , cbociaKby
heco imienia, takowe za stałszowa

w lż!Ić  'n a le ż y . ' ' W  R e t c r s b u r g u ^ io ^ t y ^ n - a ^ .

łożony

S p r z e d a ż  , .  ;ey f ‘
Do m pod N.  Gib na u!:cy fiernar^ y,t[:,..ćdan'..

a  . I .' ̂  mis r tr l  r. (L C
Do m pod  A . rm na uucy m. . .  ae ••

ony na dwie ulicy wychodzący fes ^  c [
tych kontraktach; kto by umgo > > ko t d* ,na tych kontraktach-, klony onego 

«- całości czy  rozdzielając pi zez 
dziedziców składający się m p Ł t u k ł a i o i ^  
aktorem mieszkającym w swoim l i ^ g ą C j  .
m i n a .  a  na ,Wilna,  a na każdą r f Kwly j \ ' *  r cflkieWic‘  . ^  
Z a  wiedzą aktora rządca . n •>’ ' ^ n id  ^  j

Roku  1822 miesiącu januaryi  2 sWiai. J  
mnie b r d i  p r u j ę t a  00 dla w i ia cya


